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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

fA m er p o r r a n y  wychodzi codziennie i  wyjątkiem poniedziałków i  dni poświątccznycb, 
iauiner p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni fw iątc.znych..

^ P p e n u m e ^ a t a  w y n o s i :
ro cz n ie  i p ó łro o z n ie i  J  k w a r ta ln ie !  - m lee ęcz..l»

24 koron 1? koron ' 4 6 koron 2 koconyiW  miejscu ,
W Auitro Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt. . 32 
z dwurazową „ „ „ 38

W Państwie Kiemicckiein . ^ . . . . 36 
W  innych państwach . • . . .  . . 48

p ó łro czn ie  i ^ k w a r ta ln ie  t a

12 koron 6 koron *1
A

1 6  n  f ‘7. 
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9 kor. 5 0  h .

1 8  .  • 9 koron
24 1 2  „ .

2 kor. 70 h.
3 „ 20 „
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P ren u m era to  i ogłoszenia  (inscraiy) uprasza się nadsyłać wprost do A d m ln - s ir a c y l
„N . R e f o r m y 1- w Krakowie.

R e d a k iy ,  .  u l .  J a g i e l l o ń s k a  TO A d  w, - . i s t r a c y m  u l .  ńw  A n n y  3. 
T e lc f o u  R e d u k c y i  li A ' m .n i s t r a e y .  N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .

Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
R ę k o p i s ó w  n a c L s i j m n y c ń  R e d a n c i / o  w e  z w r a c a .

W e  L w o w ie  sprzeda.' numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  a o k o ł o w s K i e g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  F l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o i v ą t  1 2  h a l . W7 0 W Z S  P O & rJn ifl

P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą  :
z a m ie js c o w ą  t Adir: a tracya „Nowej Reformy1 i  wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c  o* 
w ą  i idm inieti icya „Nowej Reformy1. — Główna irafiLa w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
ii A Salomonowej, uL Szczepańska 9; Biuro dzienników 51 Hupczyca, ul, Jagiellońska 7;

T rauka w Sukienn:cach. 
t  Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
ędzienników: A, Buchstab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołiwski, ul. Jagiellońska 3. — 

Y  J a r o i  ła w  in  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
'uoldschmied (sprzedaż oddz-elnych numerów), I. Wollzeile 6. — 51. Dukes Nachfolgcr, 
H a; s“i 6tein & Vogl»r (także w Hamburgu, Frankfurcie n. 51, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
ii Wrocławiu). — ń 5Iusse (także w Berlinir, Hamburgu, 5Ionachium i Norymberdze). — 
H. Schaiek (Wollzeilej. — W P a r y ż u  Socifitć 5futuelie de Publicitó A. Lor e l t e ,  directeur,

61 Pue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseratył przyjmuje A dministracja „Nowej Reformy1 za opłatą od miejsca
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. _
N a d e s ł a n e  po 30 h. od wiersza. — G re s y  p u b l ic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy1 (prospekty, cyrkulerze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje sic za cene 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeraiorów.

Gd AMnistrscyl „Kstoei Reformy".
Z powodu nowego kw artału

i zw iększonego w  tym  term inie r u c Ii u w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszam y o możliwe 

najwcześniejsze 
zg łaszanie p renum eraty , czy to  bezpośrednio 
pod adresem : A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
E  e f o r  m y "  w K r a k o w i e  —  czy  też za 

pośrednictw em  agency j. - 
W arunk i p rzed p ła ty  ogłoszono w  n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .
P ren u m era to rzy  „N ow ej R eform yt! nabyw ać 

m ogą dw utygodnik  w arszaw ski 
„ŚW IA T K O B IEC Y " 

po zniżonej dla nich cenie 3 I .  GO hal. k w a rta l­
nie, zam iast 4 Iv 50 hal.

9 m i A  icliilll.
Z am ykając o sta tn ią  sesyę sejm ow ą, m arsza­

łek pożegnał posłów  słowam i: „Do w idzem a!" 
O dpow iadały  one g łoszonej w ów czas pow sze­
chnie opinii, że Sejm  ustąp ił ty lk o  m iejsca p a r­
lam entow i, k tó ry  czynić m iał o sta tn ią  próbę 
przezw yciężenia oostrukcy i, sam  zaś zbierze się 
Taz jeszcze po św iętach  na  sw oją o sta tn ią , p o ­
żegnalną sesyę. To przekonanie , że Sejm  roli 
sw ej jeszcze nie skończył i że pow inien jeszcze 
raz  zebrać się, ab y  zaokrąg lić  n ie jako  dziedzi­
ctw o d la  sw ojego następcy , w yraziło  się p ra ­
k ty czn ie  pon iekąd  w  tym  fakcie, że Sejm  u- 
chw alił zam iast budżetu  ty lk o  sześciom iesię­
czne prow izoryum  budżetow e.

P ow sta je  k w esty a , czy Sejm, k tó ry  zrefor­
mowawszy sam  siebie, sam  się n ie jako  za n ie­
zdolnego do dalszego k ierow ania  życiem  k ra ju  
liznął, może mimo to  pracow ać jeszcze trzy- łub 
cz te ry  tygodn ie , (aby w  części przynajm niej u- 
zupełn ić  te  b rak i, k tó re  d ługoletn ia  poprzednia 
jego  nieczynnośó w życiu k ra ju  w ytw orzyła. 
K w esty a  ta  w ydaje  się w ięcej akadem icko- 
ped an ty czn ą, niż realną. Można bowiem pow ie­
dzieć, że Sejm, k tó ry  znalazł w sobie dość siły, 
a,bv zreform ow ać siebie sam ego, posiada chyba 
d o sta teczn y  zasób siły  i upraw nień m oralnych, 
aby zająć  się jeszcze szeregiem  spraw  w ażnych 
w praw dzie, ale bez porów nania  drobniejszych, 
niż to  w ielkie dzieło, k tó rego  dokonał.

Kusini w ystąp ili w  p rasie  i n a  gruncie w ie­
deńskim  bardzo ostro  przeciw  zw ołaniu Sejm u. 
P rzy toczone przez nich racye  odpow iadają pod 
w zględem  form alnym  tak iem u  akadeinieko-pe- 
dantymznemu staw ianiu  kw esty i. P od  względem  
zaś rzeczow ym  są one w yrazem  nieufności i n ie­
chęci R usinów  do starego  Sejm u, k tó ry  rozsze­
rzy ł ich upraw nienia narodow e n a  przyszłość 
w  sposób w ręcz epokow y. „D iło" napisało  
w prost, że Kusini nie dopuszczą do tego, ab y  
s ta ry  .Sejm czy uił jeszcze jak ieko lw iek  zabiegi 
około rozszerzenia autonom ii k ra ju , ab y  pod to 
rozszerzenie, zgodnie z szeregiem  w niosków  
ekscelcneyi G łąbińskiego, k ład ł nowe podw a­
liny'.

A rg u m en tac ja  ru sk a  św iadczy o dużem  za­
cietrzew ieniu, ale bynajm niej me o słuszności 
rusk iego  stanow iska. 1’rzi deivszyrstk iem  wy- 
przedza ona bardzo znacznie w ypadki, w ysu­
w ając n a  p ierw szy plan  spraw ę rozszerzenia 
autonom ii k rajow ej. Poza dotyczącem i w nio­
skam i bowiem, postaw ionem i przez jedno  stro n ­
nictw o w poprzedniej sesyi zarów no w celach 
politycznych , jak i ag itacy jnych , w iększość 
Sejm u nic p rzedsiębrała  nic, coby do tak iego  
rozszerzenia autonom ii prow adzić mogło i licząc 
się z obecną k o n ju n k tu rą  polityczną, nie z pe­

w nością decydu jącego  nie p rzedsiębrałaby  w 
przyszłej sesyi.

P o lity cy  ruscy m uszą o tem  doskonale w ie­
dzieć: Jeżeli jed n ak  mimo to w yraża ją  tak  w iel­
ką  obaw ę przed ew cntualnem i usiłow aniam i z 
naszej strony' w k ierunku  rozszerzenia au to n o ­
mii k rajow ej, jeszcze w  czasie istn ien ia  tego 
Sejm u, to  postępu ją  nieszczerze, bo w gruncie* 
rzeczy m usi im d io d z ie  o coś zupełnie innego.

Oto ucluwaleme reform y w yborczej przez 
Sejm  galicy jsk i p rzypadło  w łaśnie na  czas, k ie ­
dy  problem  parlam entaryzm u austryaok iego  
rwskutek o b s tru k c ji czeskiej w szedł w okres 
najw iększej sw ojej beznadziejności. Jaskraw ra 
różn ica  m iędzy Sejm em  galicy jsk im  a p a rla ­
m entem  cen tralnym , -wszystkich uderzyła w 

oczy, nasuw ając ten  fa k t elem entarny', że p ar­
lam en t m ożna uzdrow ić ty lko  w ten  sposób, iż 
w ielk ie  brzem ię kw esty j narodow ościow ych w 
poszczególnych k ra jach  przerzuci się na  Sejm y 
k ra jow e. Z atryum fow ała w ten  sposób m yśl za­
sadnicza, k tó re j po lska po lity k a  zawsze hołdo­
w ała , k tó rą  też d la tego  w laśnie ta k  bardzo per- 
iio resku ją  Kusini.

P a ila m e n t poszedł do domu bez dy e t. Rząd 
„p racu je "  paragrafem  cz te rnastym  w  n iebyw a­
le szerokiej i jaw ni* a n ty k o n s ty tu cy jn e j jego 
in te rp re ta c ji .  J e s t  rzeczą d la  w szystk ich  o- 
c.zywistą, że ju ż  n ie ty lk o  zasad a  rządów  p a rla ­
m en ta rn y ch , a le  wręcz ustaw y zasadnicze p ań ­
stw a znalazły  się w  bardzo  grożnem  niebezpie­
czeństw ie, z k tó rego  w yjście  je s t zaw sze w ą t­
p liw e. U stało  życie k o n sty tu cy jn e  w calem  
państw ie . P a rlam en t nie p racu je . iV ta k  w iel­
k im  k ra ju , ja k  Czechy, zam iast k o n sty tu cy jn ie  
w y branego  Wyrdzia łu  krajow ego , rządzi o p a rta  
na  „S taa tsn o th rech c ie"  kom isya a d m in is tra ­
cy jn a . Inne Sejm y k ra jo w e w iodą żyw ot m ar­
n y . Ja k ż e  więc wobec tego  dziiwnein i poucza- 
jącem , a  d la  nas w szystk ich  radosnem  byłoby

zjaw iskiem , gdyby n a  tem  cm entarzysku  m y­
śli k o n sty tu cy jn e j, w  tym  chaosie dążeii i p rą ­
dów  najsprzeczniejszych , jak ie  w strząsa ją  ca ­
lem  państw em , je d n a  je d y n a  G alicya okazała  
zdolność do życia  k o n sty tu cy jn eg o , jeden  je ­
d y n y  Sejm  z wdększością po lską  mógł p racow ać 
norm aln ie  i owocnie. N iew ątpliw ie byłby to  nie 
ty lk o  try u m f polsk iej m yśli po litycznej, a le  ta k  
że tryum f te j zasady , k tó re j t a  m yśl zawsze 
hołdowra ła , zasad y  —  szerokiej au tonom ii 
krajów '

I do tego  to  try u m fu  w łaśn ie  R usin i dopu­
ścić nie clicą w  swem  fałszyw em  z g ru n tu  p rze­
konan iu , że k w esty a  dalszego ich rozw oju da 
się rozstrzygnąć  poza k ra jem , w k tó ry m  się 
mieści, i poza legislatyw y, życiem  tego  k ra ju  
k ie ru jącą . Nie chodzi tu  po lityce  rusk ie j o to 
„n iebezpieczeństw a", że u m iera jący  Sejm  może 
jeszcze „ciep łą  rę k ą "  rozszerzyć ram y  au tono­
mii k ra jo w ej. Chodzi jej o n iedopuszczenie sa 
m ego fak tu , ab y  w śród  ogólnego u p ad k u  żyoia 
k o n sty tu cy jn eg o  wr calem  państwne, w  jednej 
ty lk o  Galicyd, n a  gruncie stosunków  polsko-ru­
skich , okazy'w ało to  życic żyw otność i siłę.

I ze s trony  po lity k i ru sk ie j takm  stanow isko 
nie je s t w ypływ em  m yśli, lecz —  zaw ziętości, 
k tó ra  je s t  an ty tezą  m yśli. N k  po trzeba  ws k a ­
zyw ać, że zaw ziętość ta k a  i c iasno ta  pojęć jest 
bardzo  złą w różbą d la  przyszłego Sejm u i d la  
dalszego rozw oju w-zaj oranych stosunków  obu 
narodów  w  k ra ju . W  bardzo  k ró tk im  przec ią ­
gu czasu zaw ziętość ta k a  może zniszczyć ten  
posiew  zgody i porozum ienia, k tó ry  w  dzieło re ­
form y w yborczej z obu stro n  rzucono, i w ytw o­
rzyć s to sunk i jeszcze n ieznośniejsze, niż te, 
k tó ry m  przez przeprow adzenie  reform y w ybor­
czej k res  położyć usiłow ano. Zaw ziętość 'mó- 
że bardzo  skuteczn ie  p rzeszkadzać i każde  n a j­
lepsze nawmt poczynanie udarem niać. N ie mo­
że ona je d n a k  niczego budow ać ani k o n s tru ­
ować. A tym czasem  kwmstya w spółżycia dwóch 
narodów', to  nie w ieku ista  p róba  sił, n ie jak ie ś  
bezm yślne m ocow anie się dwócli u p a rty ch  ba- 
ranów , ale w ielka p raca  k o n stru k cy jn a , k tó ra  
udać  się może ty lk o  wrted y , jeżeli obie s tro n y  
z całymi w ysiłkiem  najlepszej woh i wdedzy wez 
m a w  niej udział.

Stanowdsko R usinów  wobec sp raw y  zw ołania 
Sejnju n a  sesyę pośw iąteczną nie dow odzi b y ­
najm niej, że są oni skłonni do uczestn iczenia  
w te j w ielkiej dziejowmj p racy . 1 to  je s t w ła­
śnie w  tem  stanow isku  najgo iszem  i n a jb a r­
dziej — złowTÓżbnem.

z a g  o m o g o w a  d l a  m i a s t .
(Telefonem.)

Lw ów , 1 kw ietn ia .
W czoraj odbyło się w  nam iestn ictw ie posie­

dzenie K om ite tu  ra tunkow ego  dla m iast w 
sprawne rozdziału  1 mil. K, przeznaczonego 
przez rząd  za s ta ran iem  K ola  poi. n a  rekon- 
stru k cy ę  d róg  w  m iastach , zniszczonych zeszło­
roczną k lę sk ą  powodzi. Przew odniczy'! w  za­
stępstw ie  n ieobecnego w e Lwowie nam iestn ika  
w iceprezydent nam iestn ic tw a G rodzicki. W po­
siedzeniu w zięli udział prezes K ola polskiego 
D r Leo, p rezy d en t m. Lwowa, N eum an, posło­
wie: M aryew ski, Maiss, T ertil, K ieski, W ójci­
cki i burm istrz S tan isław ow a, p. Nimliin. R e­
ferow ał s ta ro s ta  M aszkowski.

U stalono zasady rozdziału zapom óg poszcze­
gólnym  m iastom , p rzyznając  m. i. d la  m iasta 
K rakow a 166.UOO koron.

D r Leo dom agał sic p rzysp ieszenia akcy i bu­
dow lanej w m iastach .

W icepr. G r o d z i c k i  udziela! w yjasm en co
do s tan u  czynności p rzygotow aw czych m ekto
ryeh budow li.

U chw alono zw rócić się do rządu z w  a z w a- 
n i e m  o p r z y s p i e s z e n i e  c a  1 e j | t e  j 
a k c y i  ze w z g lę d u  n a  położenie ludności, po ­
zbaw ionej pracy'.

D alszym  przedm iotem  n a ra d  była sp raw a b 0- 
11 i f i k  a c y i 2 p r o c e n t o w e j ,  ja k ą  rząd  
p rzyrzek ł udzielić od pożyczek lla  m iast, k tó ­
re m ają  w  tym  roku  zaciągnąć  d la  pod jęcia  ro ­
bót, m ogących dae  ludności zarobek. ( odzt- 
ło o w ysokość tych  pożyczek, tudzież o cel, na  
jak i m ają  być przeznaczone, w reszcie o zasady , 
n a  podstaw ie  k tó ry ch  bon ifikacya dw uprocen- 
towm m a być przeznaczoną.

L w ów , 1 kwietnia.
D zisiaj w  po łudn ie  w  W ydziale  krajow 'ym  

odbędzie się posiedzenie pod  przew odnictw em  
m arsza łk a  G ołuchow skiago, oraz rep rezen tan ­
tów  m iast, k tó rz y  b ra li udzia ł we wmzorajszycli 
n a rad ach , w  s p r a w i e  z a p o m o g o w e j  
d l a  m i a s t  z f u n d u s z u  1 m i 1 i o n a, u- 
chw alonego w  ubieg łym  m iesiącu przez Sejm 
k ra jow y . R eferow ać m a członek W ydziału 
krajowmgo, D ąm hski.

P rzedm iotem  obrad  będzie uchw alen ie zasad  
rozdziału  zapom óg d la  m iast n a  roboty  publicz­
ne, p rzy  którymlf ludność  m iejska będzie m ogła 
znaleźć zarobek.

Budowle publiczne w Krakowie.
Lwów, 1 kwietnia.

D r Leo in terw en iow ał w  nam iestnictw ?' w 
spraw ie budow li k lin ik  un iw ersy teck ich  w  K ra ­
kow ie, A kadem ii górniczej v K rakow ie, oraz 
w spraw ie now ego m ostu  n a  W iśle n a  p rzed łu ­
żeniu u licy  K rakow skie j.

!® p r@ sy @  rszL o ta e  
w  K s i ę s M e

(Telegr. „N. Reformy".)

Poznań, 1 k w m tn a .
(W AT). K om isya, złożona z naczelnego pre­

zesa księstw a Poznańskiego , Schw artzkopfa, z 
k ilk u  członków  m in isterstw a ośw iaty  i 42 in­
spek to rów  szkolnych, zw iedzała w ostatnich 
dniach  m iejskie szkoły ' poznańskie, aby  się 
przekonać, jak ie  p o stęp y  poczyniły  dzieci poi* 
sk i w  nauce ję z y k a  niem ieckiego.

J a k  wiadom o, chodzi tu  przedew szystkicm  o 
zm iany, do tyczące  n au k i religii. W  sz k o ła c h  e- 
len .en tarnych  n a u k a  religii udzielana była do­
tąd, w  języ k u  polskim . Tego jed n ak  już hyło 
rządow i prusk iem u za w iele i d la tego  pos.ano- 
wii znieść ten przywilej i nakazać udzielanie 
religii w tycb szkołach w języku urzędowym lj* 
niemieckim.

„ ro lk sz tg .“ , k tó ra  przynosi tę  wiadomość, 
docinje, że w  Poznańskiem  zanosi się nowe 
zajścia.

Żal© Jiaba.tystów*
(Telegr. „NI R«fc“)

Berlin, 1 kw ietnia.
(W A l’). D zienniki tu te jsze  w dalszym ciągu 

zajm ują się sp raw ą sprzedaży dóbr Sierosław  
przez córkę K ennem anna, pan ią Jouanne. —  

H am burger N achrjch ten" piszą: Nie mogło hyc­
a ła  PolaK ów nic m ilszego, jak  to, że córka starego  
przyw ódcy „O stm arkf łereinur", K em ie1 uwiną, 
znienaw idzonego przez Polaków  z pow odu jego 
zasług, położonych około krzew ienia niem czy­
zny, w yparła  się sw ego ojca i oddala  d la  pie­
niędzy ziem ię n iem iecką w ręce polskie. B yłby 
to n ielaiia  try u m f d la  Sarm atów , gdyby nagle  
z pośród potom ków  trzech rnężów, na k tó rych  
wspom nienie dziw ny strach  ogarnia Polaków , 
w yrósł nag le  sprzym ierzeniec Polaków . —  
W iara w w ierność 1 poszanow anie niem ieckich 
św iętości nie w yginęła jednak  jeszcze do tego 
stopnia, byśm y tak ie j w iadom ości m ogli u- 
w ierzyć.

„S taa tsb u rg e r Z tg ." ośw adcza: Od córk i za­
łożyciela „O stm arkenvcieinu“ należało  oczeki­
w ać więcej poczucia narodow ościow ego. Z a­
chow anie się p. Jo u an n e  m ożna nazwmć oburza- 
jącem .

„Beri. N. N achrieh tcn" nie d a ją  w prost w ia­
ry , ab y  coś podobnego w ogóle m ogło się zda­
rzyć. D opóki w iadom ość ta  nie b id z ie  po tw ier­
dzona, nie będzie m ożna uw ierzyć, ab y  có rka  
K ennem anna m ogła dopuścić się podobnej zbro­
dni n a  szkodę sp raw y niem ieckiej.

Berlin, 1 kw ietn ia .
(W AT). P . Jo u an n e  w skardze, w niesionej o 

uniew ażnienie k o n tra k tu  sprzedaży  dóbr Sie­
rosław', ośw iadcza, że B runner ją  oszukał, po 
dając  się za Niemca.

przeciw Ansfro-Węgrom.
(Telefonem.)

Wiedeń, 1 kwietnia.
Zarów no p rasa  tu te jsza  ja k  i w ęgierska za j­

muje się bardzo  żyw o zgrom adzeniem , urządzc- 
nem  w ltukareszc ie  przez rum u ń sk a  L igę k u l­
tu ry .

„N. P r. P resse" podnosi, że rzuca się w oczy, 
iż jak ieś obce ręce i obce wpływy' są  obecnie 
czynne bardzo  gorliw ie w  R um unii. M onar­
ch ia nie może obojętn ie p rzy p a try w ać  się te ­
m u, że generałow ie i pu łkoivnicy rum uńscy' 
przem aw iają w ton ie  ta k  gw ałtow nym  przeciw  
m onarchii. P odnieść  należy  jak o  c h a ra k te ry ­
styczny  fak t, że po zgrom adzeniu uczestn icy  
jego udali się przed konsu la t rosy jsk i, ab y  od­
śpiew ać tam  hym n r o s y j s k i ,  oraz że chcieli 
udać  się przed konsu la t austro-w 'ęgierski, a b y  
u r z ą d z i ć  p r z e d  n i m  d e m o n s t r a -  
c y  ę, wr r o g  ą d l a  m o n a r c h i i .  N ic m a­
m y w'cale ochoty  Spokojnie się p rzy p a try w ać, 
ja k  p u łkow nik  rum uński w zyw a do m arszu na  
A lpy siedm iogrodzkie i ja k  g enera ł rum uńsk i 
ośw iadcza, że trzeb a  sie obracliow ać z m o n ar­
chią ta k , ja k  to  uczyniono z B ułgaram i i ja k  
to  h is to ry a  uczyniła z P o lską . Je s t ubolewm ■ 
nia  godnem , że tego ro d za ju  za jśc ia  są możli- 
wre w  R um unii, k tónp  swmj rozw ój polityczny' 
i gospodarczy  zaw dzięcza w  znacznej części 
A ustry i. T rzeba s ta rać  się o to , ab y  m onarchia 
nie by ła  ani politycznie in wojskuwm zasko ­
czona tą  zm ianą fron tu  R um unii wobec naszej 
m onarchii.

R um unia  pow inna sobie uśw iadom ić, że p o ­
stępow aniem  swojem w yrządza  szkodę ty lko  
sam ej sobie. W praw dzie m arsz przez D unaj w 
ro k u  ubiegłymi by ł d la  n ie j ła tw ym , ale  m arsz 
przez A lpy siedm iogrodzkie nie p rzyszed łby  jej 
ta k  łatw o.

Z B udapszetu  donoszą, że w szystk ie  dzienni­
ki tam tejsze  om aw iają zgrom adzenie b u k aresz ­
teńsk ie  w ton ie  bardzo  rozgoryczonym .

„P esti I lir lap " , k tó ry  pośw ięcił te j spraw ie 
artydaił wrstępny , ośw iadcza n a  końcu: C hcie­
libyśm y zw rócić się do zarządu  wrojskow'ego z 
zapy tan iem , czy nie uw aża za stosownie, aby  
ze stan o w isk a  w ojskow ego za jąć  się po łudn io ­
w a g ran icą  W ęgier, chociażby ty lk o  dla tego, 
że jed en  z m ówców, przem aw iających  na  zg ro ­

m adzeniu  w B ukareszcie , w zyw ał do m arszu 
e - 7  .s ê^ m i°&rodzKie. Połudn iow a g ra n i­

ca  fet mi agrudu wcale* n ie je s t uforty'fikoiva- 
na, wobec- czego m e m ożna się dziwić, że tego 
ro d z a ju 1 głosy podnoszą się- ze s tro n y  w ojsko­
wej w R um unii.

. a stępca  tronu  o polityce Rumunii.
Monachium, 1 kwietnia. 

„Miinch. N. N achrich ten" donoszą, że rum uń 
ski n a s tęp ca  tro n u  w czasie sw egu osta tn iego  
poby tu  w Berlinie oświadczyd n a  m iejscach mis - 
-o d a jn y ch , iż R um unia, m im o pew nego roz- 
dźw ięku, wy wołanego zajściam i w  czasie osta t- 
niego p rzesilen ia  ba łkańsk iego , pozostan ie  da- 
lej p rzy  trójprzym iierzu, poniew aż widzi w tej 
spójni w arunek  sw ojej cgzystencyi.

Br. A n ite y  o palnie gdesiógi,
(T e le g r . „N. K ef.“)

B udapeszt, 1 k w ie tn ia  
H r. Ju liusz  A ndrassy , k tó ry  baw ił n a  w y­

spach bryońskii '1 a  onegduj w y jecha ł na  K orfu, 
ogł i sza w „Az 1 a rty k u ł, w k tó ry m  wrvw'o- 
dzi. i i  doniesienie,_ jak o b y  cesarz, W ilhelm 
chciał zaw rzeć sojusz z ►Rosyrą, skierow any' 
p izeciw  A ustry i, uw aża za  bajkę . N ie p rzypu­
szcza, aby  cesarz W ilhelm  zdolny' był do tak ie j 
niew ierności.

Po lityką  W ęgrów  powńnnu b y ć  zawsze: 
rw ać przy  trójprzynnierzu. W ęgrzy  jednak  

chcą szukać zbliżeńia do m ocarstw  tró jporozu- 
m ienia, głów nie do F ra n c y i i R osyi.

N a Y ęgrzech objaw iło się w  o sta tn ich  cza­
sach pew ne niezado wolenie przeciw  Niemcom, 
poniew aż słyrszano że N iem cy p ragną zaw arcia 
na W ęgrzech ugody' z R um unam i. W ęgrzy zaś 
nie zniosą, aby' k to śk o lw iek  m ieszał się do ich 
spraw  wrcwrnętrznych .

Trójprzymifirze bałkańskie.
(Telegr „N. Reformy".)

B? Igi ad, l  kw ietnia.
W  dalszej dyskusji nad budżi tem minister 

stw a spraw  zagranicznych 1 św .adczył prezydent 
ministrów P a s i e  z na zapytanie, ż e  m i ę d z y  
S e r b i ą ,  C z a r n o g ó r ą  i G r e c y ą  z a w a r ­
t y  z o s t a ł  s o j  u s z .  T ra k ta ty  Dukareszreńsiu 
i konstantynopolitański będą -kupczynie nieba­
wem przedłożone Stosunek -Serbii do Rumunii 
|e s t tak i, jak  Grecy i do R um uni1.

Dale] oman a! Pasicz zjazd z Yenizelosem w 
Peteisburgu, k tóry  był pizvpadkow ą, lecz pożą­
daną sposobnością dla ściślejszej wymiany myr 
śli. —  O odstąpienie Isztib  1 Koczany E um aiyi 
sHy rady z wpływów tbeych , an i Rosną, ani 
Serbia tego nie pragnęły. Serb ia  zresztą  nigdy- 
by się na to nie zgodziła.

iVkońcu zaznaczył piem ier, że Serbia dąży 
do utrzym ania pokoju i równowmgi c a  B alkaine 
i w tym  kierunku liczyć może na poparcie państw 
Sprzymierzonych i niektórych wielkich m ocarstw , 
trzeba jednak  mieć uzbrojoną armię. —  W obec 
wielu kw estyj ważnych, bezpośredniej rew iz ji 
konstytucyi nie uisaża prem ier za wskazaną.

B u r z liw e  podrfectoeaid 
Siejisau c h o r w a c k ie g o .

(Telegr. „Nowoj Reformy11.)

Zagrzeb, 1 kw ietn ia .
N a onegdajszem  posiedzeniu  Sejm u, podczas 

d y sk u s ji  nad  żądaniem  w ydan ia  jednego  z po­
słów', przyszło do burzliwy-ch zajść  m iędzy po­
słam i w iększości a  opozycyą. G dy poseł iJribi- 
czewicz w spom niał o procesie o zd radę  stanu , 
zawmlał poseł R adicz: „O skarżeni byli n iew in­
ni, głów nym  w inow ajcą by łeś ty " . G dy wice- 
p rezden t Lukinicz wmzwał R ad icza  do porzą­
dku , zaw ołał R adicz: „1 ty  je s te ś  w spółw in­
n y ".

P ow sta ł wdelki ha łas. Z praw icy' i lew icy p a ­
da ły  obelgi. P rzew odniczący zarządził przerw y. 
Po podjęciu posiedzenia przyszło do ponowmej 
w rzaw y, g d y  przew odniczący zapropunowmł. 
aby posła  R adicza w ykluczyć z 15, a  posła 
Horwmta z 8 posiedzeń.

P od  adresem  prezyden ta  Sejm u krzyczano : 
„T yran! Z dra jca!"  N astąpiła ponowma przerw a. 
Po podjęciu posiedzenia posiew ie R adicz 1 H or- 
waat wrołali do p rezyden t?: „T chórz! P ies!" —  
Między k ilk u  posłam i omal nJe przyszło do bój­
ki. O północy prezydent, zam k n ął posiedze- 
nie.

W niosek prezyden ta  o w ykluczen ie  obu po­
słów' p rzy ję to , poczein spoko jn ie  toczy ły  się 0- 
b r a d y . _________ _

Ograniczenie liczby medykto
o Wiedniu.

W ydział m edyczny w szechnicy w iedeńskiej 
pow ziął uchw ałę, dom agającą  się od rządu  pod­
w yższenia czesnego z 2 K  10 h. od  godz. n a  
5 kor., w ykluczenia od studym m  w  W iedniu  
w szystk ich  zagran icznych  po d d an y ch , z w y ją t­
kiem  Niemców' i s tu d en tó w  z k ra jó w  b a łk a ń ­
skich! ivreszcie w yk luczen ia  au stry ack ie li p o d ­
danych  z ty ch  k ra jów  koronnych , k tó re  posia­

d a ją  w łasne fak u lte ty  m edyczne a  więc z Czech, 
S ty ry i, Ty'rolu i G alic ji.

Spraw a ta  m a dw ie strony': społeczno-ekono­
m iczną i narodow ościow ą. J a k o  m otyw  swojej 
uchwały' podaje  w szechnica w iedeńska nad- 
produkew ę lekarzy  w A ustry i, a to li pewnein 
jes t, że odeg ra ła  tu  tak że  rolę pobudka n a c jo ­
nalistyczna, m ianow icie chęć obrony niem ie­
ckiego c h a rak te ru  w iedeńskiej w szechnicy.

Nieda się zaprzeczyć, że a u s try ack a  po lityka  
szkolna, w y tw arza jąca  przepełnienie w sńmna- 
zyaeh, pcha  m łodzież n a  drogę studyów  uni 
w ersy teek ich  i do w olnych zawodów, 1 k tóryoli 
lek arsk i najw ięcej m a kand y d ató w . W  osta- 
tn iem  półroczu zimowem zapisało  się n a  w y­
dział m edrczny ' w A ustry i w ogóle 1878 słucha­
czów', z tego  w W iedniu  663, w' P radze w cze 
skim  u n iw er.y tec ie  282, w niem ieckim  210, w 
G racu 148, w In sb ru k u  90, w  K rakow ie 174, 
wre Lwowie 302. O gólna zaś liczba m edyków  
sta*dyuGcveh wr A ustry i w ynosi w tvm  roku  
7330 (w r  1903/4 było ich 2509). T akiego  re ­
ko rdu  ieszcze nigdzie nie było. P onad to  wprost 
liczby m edykcw  je s t w iększy, niż w'zrost liczby 
słuchacz”  w ogole; p ierw szy wynosił w o s ta ti im 
roku 1 3 ^ ,  d ru g i 2.6% - D la ta k  ogrom nej u * ' 
czby słuchaczy' b rak  je s t k lin ik , in sty tu tó w  
i szp ita li. N ap rzy k ład  j r  dw óch anatom icznych  
in s ty tu tach  w W iedniu  s tu d v u ie , ó ż e li p racę 
w  tych  w aru n k ach  m ożna nazw ać s tu d io w a ­
niem, 1700 słuchaczów' z trzech  lat.

W ydział m edyczny, zanim  przedłożył swój 
w niosek1 rządowa, inform ow ał się też w Izbach 
lekarsk ich  co do zapo trzebow ania lekarzy  wr 
A ustry i, i p rzyszedł do p rz e k o n a n o , że to  za 
potrzebow anie znacznie je s t przekroczone, 
gdyż corocznie w A ustry i osiąga d -^ lo m  le k a r­
ski 600 słuchaczy', a  gdy  n ro g resy a  napływ u 
będzie ta k ą  sam ą, ja k  do tąd , to  n. p. w roku 
1918/19 dad zą  nam  w szechnice au stryoek ie  
1200 nowwch lekarzy . T rzeba więc, zdaniem  
profesorów ' wdedeńskich, położyć raz  k res  tem u 
przepełnieniu.

N a tę  a rg u m e n ta c je  nie we w szvstkiem  mu- 
żna się zgodzić. P rzedew szystk icm , jeżeli b rak  
k lin ik  i t. d., to  kw esty a  ich zbudow ania je s t 
w ażniejszą, niż k w esty a  ogran iczenia  liczby słu ­
chaczy. Rów nież owo rzekom a n ad p rodukcyo  
lekarzy  w A ustry i nie je s t ta k  zastrasza jącą . YV 
arm ii au stryoek ie j od cławna b rak  lekarzy', obec­
nie li. p. w ak u je  tam  około 300 pusad . N ależy 
w ięc raczej usunąć te  przyczyny, k tó re  o d s tra ­
szają  lekarzy' od w stępow ania  do służby wrojsko 
w'ej. N astępnie  prędzej czy później, in s ty tu ­
cie, lekarzy  szkolnych stan ie  się obow iązkow e, 
a ” iv tedy se tk i m łodych lek a rzy  otrzym a s ta ­
now isko, d a jące  zarobek  pew ny, a  p race ba i- 
dzo dla społeczeństw a pożyteczną. T akże  in ­
ne możliwości o tw iera ją  się dla zaw odu lek a r­
skiego, w ogóle zaś je s t to  jeden  z ty ch  zaw o­
dów', k tó ry  w  odróżnieniu  n. p . . od zaw odu 
praw niczego lub  nawmt profesorskiego, w szę­
dzie jest popłatny '. Z resztą  g d y b y  ty lk „  w zgląd 
n a  liipcrprodukcyrę lek arzy  był tu  d ecy d u ją ­
cym , pow inno było  grem ium  p ro fe so itw  wie­
deńsk ich  poprzestać  na  podw yższeniu czesne­
go i zaim cyoivać akcyę , m ającą  na cel u og ia- 
n iczcnia  liczby m edyków ' w ogóle we w szyst­
k ich  w szechnicach A ustry i.

A le A lina m ater Y indobonensis w yw iesza na  
siYojej bram ie nap is: „O bcym  w stęp  w zbronio­
n y " . Do ty ch  obcych nie należą studenci z Bał- 
k an u  — k tó ry ch  je s t ty lk o  12. Oczywiście jest 
tu  i k u rtu azy a  i p o lity k a . Obcymi nie są także 
Niemcy' z za kordonu . M ożnaby powiedzie ze 
M letlen d la  tego  ich n ie  w y k l u c z a ,  bo przeciez 
oni zapew nie wTÓea do sw ego k ra ju  i tam  b ę ­
dą  lekarzam i, a  w ięc nie p rzy czy n ia ją  się do 
n ad p ro k u cy i lekarzy  wr A ustry i. D la  czego je ­
d n ak  w' tak im  razie  m a się zakazać  w stępu  ta k ­
że innym  obcokrajow com , k tó rz y  rów nież po 
ukończeniu  studyów ' witócą do k ra ju  ro d z in n e­
go? N acyonalistyezne  ostrze uchw ały  w iedeń­
skich  profesorów ' tu ta j  dopiero  ukazu je  się ja ­
sno. D aw niej A lm a m ate r w iedeńska by ła  
dum ną z tego , że z jeżdżają  się do niej n a  stu- 
d v a  obcokra jow cy; i je j św ietni profesorow ie 
ja k  H yrtl, L anger, m aw iali. „U m nie uczą się 
Serbow ie, B u łgarzy , R um uni. G recy, Rosy'a. ic, 
A nglicy , A m erykanie  n ie ty lko  anatom ii, lecz 
tak że  niem ieckiego języ k a" . Dziś te  trad  
cym zaginęły , po jaw iła  się m ałostkow a pomy ka 
n acy ona listyczna , p rzyzna jącą  się dość o tw ar­
cie do haseł ivszeclinieniieckich.

Ze w zględów  zasadniczych, sp raw a ta pow in­
na  być  poruszona przez posłów  słow'i:ui*kjch, 
zw łaszcza że przecież un iw ersy te t w iedeński u- 
trzym y'w any je s t kosztem  całego państw a  i po- 
w inien mieć znaczenie stołeczne, a nie lokalne 
ty lko .

— ----------------> *4*---------

Armia i społeczeństwo u Antiii.
Gdyby w której kolwiek armi! kontynentalnej 

zaszły wypadki podobne,, jak w korpusie oficer­
skim z obozu v Cullagli, to oficerowie stanęliby 
przed sądem wojennym pod zarzutem,, otwartego 
buntu". Władze przełożone nie zawahałyby się 
ani na chivilę z kw alifikacją czynu i wydaniem 
wyroku. Oficer armii kontynentalnej nie posiada 
praw obywatelskich, należy do odrębnego stanu i 
podlega odrębni m ustawom. <v zamian zaś ma pe- 
wne przywileje stanowe. Wśród obowiązków czy 
to oficera, czy szeregowca armii konty nentali ej, 
pierwsze miejsce zajmuje bezwarunkow e posłuszeń­
stwo wobec przełożonych.
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ustawową, przewidzianą przez konstytucyę. W oj­
sko w Anglii jest czynnikiem niejako cierpianym 
tylko w życiu państwowem. Żaden obywatel an­
gielski nie jest zobowiązany do służby wojskowej, 
z wyjątkiem „obowiązku lennego lub obcego na­
jazdu11. Kiedy Karol II po restauracji otworzył 
własnym sumptem niewielkie wojsko, wywołał w 
parlamencie podejrzenia, skutkiem których Izba 
gmin uchwaliła w r. 1675 rezolucyę, w której po­
wiedziano pomiędzy innymi, że „gwardye i stałe 
wojsko są tylko tam używane, gdzie książęta rzą­
dzą więcej postrachem, niż miłością. W r. 1683 
przez „declaration of rights“ i „bill of rights“ po­
stanów ił parlament, że król w czasie pokoju nie 
może utrzymywać stałego wojska bez zezwolenia 
parlamentu. W armii stałej upatiyw ał parlament 
angielski niebezpieczną broń, k tórą król mógłby 
zwrócić przeciwko ciału prawodawczemu.

Wśród takich okoliczności nic mogło rozwinąć 
się ustawodawstwo wojskowe na wzór kontynen­
tu europejskiego. A n glik , wstępujący do armii, po­
zostawał nadal obywatelem państwa, cieszącym 
się wszystkienii prawami obywatelskiemi. To też 
w Anglii przez długie czasy nie istniały przekio- 
czenia i występki wojskowe. Gdy żołnierz obił 
swojego oficera, odpowiadał za to nie przed są­
dem wojskowym, ale przed sądem zwyczajnym. 
D ezercja w czasie wojny była wprawdzie karana 
wedle osobnej ustawy, ale w czasie pokoju uważa­
no ją za zwykle złamanie kontraktu.

Te stosunki chaotyczne ujęto w pewne normy 
prawne w r. 1689 przez uchwalenie tak zwanego 
„mutiny bill“, to jest Dilu o buncie. Bil ten Dy- 
wa od owej pory każdego roku odnawiany. Na­
daje on królowi prawo pośrednie trzymania woj 
ska stałego i pozwala mu na wydawanie „artyku­
łów wojennych11, które wyznaczają kary na pe­
wne przekroczenia wojskowe. Ale przez to osoby, 
przj należne do armii, nie są wcale wyjęte z pod 
praw ugólnych. Pozostają one i nadal pod wła­
dzą sądownictwa państwowego, a tylko obok te­
go podlegają ustawodawstwu wojskowemu. Na 
tle „mutiny bilu11 powstał w r. 1879 „army discipli- 
ne and regulation act11, który musi również każde­
go roku być odnawiany. Przedłożenie to rozpo­
czyna się zawsze następującym znamiennym zwro­
tem: „Ponieważ utrzymywanie stałej armii w Wiel­
kiej Brytanii tudzież lrlandyi, o ile na to parla­
ment nie pozwoli, jest bezprawnem ....11

Wojsko w kraju może wystąpić tylko na rekwi- 
zycyę władz cywilnych, które za wszystko odpo­
wiadają żołnierz podlega karze, jeżeli naruszył 
ogólne prawa cywilne. Jeżeli żołnierz uskutecz­
nia bezprawny rozkaz przełożonego, podpada ka­
rze tak  samo, jak  ten, co wydał bezprawne zarzą­
dzenie. Gdyby na przykład żołnierz strzelał do 
tłumu, nie będąc napadnięty, albo przed odczyta­
niem tak  zwanego „Rio act11, w takim razie czeka 
go szuDienica nawet w tym wypadku, gdyby wy­
konał tylko rozkaz przełożonego. Pewien oficer 
powiedział raz: „Wolę, ażeby mnie rozstrzelano 
za nieposłuszeństwo wobec przełożonego, aniżeli a- 
żeby mnie powieszono za naruszenie praw ogól­
nych .11 Dowiedziawszy się o tej uwadze, rzefcł ks. 
York: „Oficer, któryby inaczej postąpił, zasługuje 
na rozstrzelanie i powieszenie. Sąuzę, że żaden o- 
ficer angielski nio wykonałby rozkazu bezprawne­
go, ale sądzę zarazem, ze żaden wódz nie zdobył­
by się na taki rozkaz.11

Ale stosunki państwowe coraz więcej popadają 
w sprzeczność z temi tradycyami W ypadki w 
Cullagh są jaskrawym dowodem, do czego prowa­
dzi badanie przez wojsko, czy ewentualne rozka­
zy są zgodne z prawami ogólnemi. Oficerowie bry­
gady generała Gougha nie działali właściwie bez­
prawnie, gdy oświadczyli, że nie pójdą przeciwko 
oranzystom z bronią w ręku — ale rząd, a jeszcze 
więcej parla.im nt musi żądać, ażeby ustawy uchwa­
lone wchodziły rzeczywiście w życib bez względu 
na prowincyonalne antagonizmy. Jak  się zdaje, 
obecna „rewolta11 wojskowa na tle sprawy „hoine- 
rulu“ przyczyni się do dalszego unormow unia usta­
wodawstwa wojskowego w Anglii,

m arca zw ołali do G rybow a d rug i wiec. W iec ten  
można śm iało uw ażać za wiec ludow ców  z 
trzech pow iatów  z sobą sąsiadu jących  tj. gry- 
bow skiego, gorlickiego i now osądeckiego. We 
w szystkich  ty ch  pow iatach  zareklam ow ano 
wiec niezw ykle, zapow iadając zarazem  bezw a­
runkow e przybycie p. S tap insk iego  i rozpraw ie­
nie się z „D ługosikam i11. To też licznie p rzyby­
ło w łosciaństw o z w ym ienionych pow iatów  i 
w iele osób z in teligencyi, in te resu jący ch  się 
spraw am i politycznem u

Z Tarnow a, Gorlic i Sącza  przybyli prowin- 
cycnaln i korespondenci pism , ze Lw ow a red a ­
k to r  D ąbski i W ąsowicz.

W  dużej sali R ady pow iatow ej zebrało się o 
koło oOO w łościan. N a podw yższeniu  obok p. 
S tap insk iego  zasiad ł poseł M yjak, k tó ry  obec­
nie zdeklarow ał się jako  jogo zw olennik, n ad ­
to by ły  poseł Cieluch i M ozdarski z Szalowy.

Ju ż  przy zagajen iu  p. C ielucha, gdy  wspo- 
rnninal o p. S tap ińsk im , pow stała  ogrom na 
w rzaw a, gdy  zaś przyszło  do w yboru  przew o­
dniczącego i ze s trony  zw olenników  p. S tapiń- 
sk iego zaproponow ano p. M ozdarskiego, s trona  
przeciw na pod przew odnictw em  m ecenasa Dr 
M okrego, podniosła  ta k ą  w rzaw ę, że obrady  
by ły  w ykluczone. GdjT n ad to  zw olennicy p an a  
S tap insk iego  spostrzegli znikom ą m niejszość 
po sw ojej stron ie , p. Cieluch ogłosił, że wiec 
rozw iązuje. , ,

N astępnie  n a  zaproszenie m arszałka  około 
500 w łościan  udało  sie co  strażn icy  pożarnej na 
w iec poufny , zaś p. Cieluch zaprosił swoich 
zw olenników  n a  wiec poufny do sali R ady  pow. 
na popołudniu.

Po przem óinieniach D r M okrego, p. i lubskie­
go i k ilku  innych, w yrażono „p o g ard ę11 p. fata- 
pińskiem u, w zyw ając go zarazem  do w ycofania 
się od udziału  w  rucnu ludow ym .

Do sali R ady  pow . na  w iec popołudniowy 
w puszczał p. Cieluch ty lk o  za  aproszeuiam i 
zw olenników  p. S tap insk iego . R azem  mogło 
być n a  tym  w iecu około 100 w łoścL  n. Przem a­
w iał p. S tępiński, C ieluch, M ozdarski i inni. — 
Oczywiście na  tym  w iecu uchw alono p. S tapiń- 
skiem u w otum  zaufania, a  pog ard ę  „Długosi- 
kom 11.

(Siec ln M to  w Grybowie,
K orespondent nasz now osądecki pisze nam : 

P o  n ieudałym  w iecu ludow ców  pow iatu  grybo- 
w skiego, zw ołanym  przez zw olenników  p. S ta- 
p ińskiego w  dniu  2 m arca, n a  k tó ry m  to  w iecu 
zapad ła  uchv 'a ła  po tęp ia jąca  p o litykę  -p. S ta- 
p ińsk iego  —  zw olennicy tegoż n a  dzień  30

. Itfasz feH eto n ,
Po ukończeniu w ielka poczytnoscią  cieszą­

cej się pow ieści Je rzeg o  Żuław skiego p. t.: 
„P rofesor B u trym 11, najbliższą now ością n a ­
szego felietonu pow ieściow ego będzie powieść 
h istoryczna z roku  1848, M acieja .Wierzbiń­
skiego p. t.:

„Szalony rok1'.
Niezależnie od pow ieści pom ieszczane będą 

felietony, sp raw ozdania  z dziedziny lite ra tu ry , 
nauk i i sz tuk i, u w zględ n iające w  szerokiej m ie­
rze współczesny ruch  um ysłow y i k u ltu ia ln y  
w k ra ju  i zagran icą.

W  w ydaniu  popołudniow em , k tó re  od dnia 
1-go kw ietnia b. r. u k azy w ać  się będzie u go­
dzinie pół do 2 w południe , zam ieszczane będą 
k ró tk ie  nowele bądź o ryginalne, bądź tłóm a- 
czone z obcych języków .

KRONIKA.
u r a L a t f ,  1 kwietnia.

K a l e n d a r i y *  k o ś c i e l n y :  Teodory, Wikto­
ra i Boguna.

K a l j n d a r s y k  a a t r o n o m i o z n y :  vV sched 
s ł o ń c a  o  g  d z .  5  m i n .  2 0 ,  a a c u ó l  o  g o J i .  6  m i n .  

09: dmgość doia godz. 12 min. 49.
P r o g n o z a  t t x e j l  m a t o o r o 1 o g i c z n •  j 

w W i e d n i a :  Zmiennie, później więasze zachmu­
rzanie, niepewnie, ociepla lię. Południowo wschodni 
silny wiatr.

W T o w. D e m o k r a t y c z n e m  odczyt noiła 
dra Adolfa Grossa o n o w e j  n s t a w i e  p o d a t ­
k o w e j  o godzinie 7 1 pół wieczór (plac Szczepań­
ski L. 3).

P i  s i e d z e n i a  To  w. l e k a r s k i e g o  w sali 
Towarzystwa pizy niicy Raaziwiiłowskiej.

O d c z y t  pp.  hr.  de B e n e s s e  B r e i d b a c b  
i V a l e n t i n  B r i f a n t  o obein m stanie społe­
cznym w Belg i, o godz nie 6 po południa (w sali 
Tow, rolniczego (plac Szczepański).

Z Towarzystwa Demokratycznego. Dzia, w śro­
dę odbędzie się w san Towarzystwa dem okraty­
cznego (plac Szczepański 1. 3) o godz. 7 i pół wie­
czorem referat posła dr Adolfa Grossa o n o w e j  
u s t a w i e  p o d a t k o w e j .  Poseł dr Gross, je­
den z najlepszych znawców spraw finansowych i 
podatkowych w Kole polskiem, przedstawi w swo­
im wykładzie skutki nowych ustaw podatkowych. 
Nie ulega też wątpliwości, że wykład jego, doty­
czący sprawy tak  ważnej, obudzi w szerokich sfe­
rach obywatelskich należyte zainteresowanie.

Pierwszy w ieinia" Niegdyś mówiono >■> min 
pierwszym kwietnia: „prima aprilis, nie wierz, bo 
się omylisz11. W dniu tym istnieje powszechny 
zwyczaj zwodzenia się w mniej, lub więcej mi­
sterny sposób. Początek tego zwyczaju odnoszą 
jedm do uroczystości w pogańskim Rzymie, po­
święconej bożkowi śmiechu i wesołości, inni zaś 
do wodzenia Chrystusa od Piłata do Heroda, od 
Anasza do Kaifasza. Kwesty;, ta  pozostanie oczy­
wiście sporną, ale hezspornem jest spostrzeżenie, 
że na „prima aprilis11 coraz mniejszą zwracamy 
uwagę, przynajmniej w miastach. Rok cały darzy 
nas tylu „kawałami", ze niewinne żarty na „pnm a 
aprilis11 nie mają dla nas powami. Jeżeli chodzi 
o przestrogę: „nie wierz, bo się omylisz11 — to 
powinniśmy o niej zawsze pamiętać, powinniśmy ją 
umieszczać na tabliczkach obok przestrogi: Strzeż 
się przed złodziejami11.

Może nie omylimy się, gdy wierzyć będziemy, że 
kwiecień obdarzy nas pogodą. W prawdzie istnirje 
przysłowie, że „kwiecień plecień11, ale przysłowia 
zwykle się nie sprawdzają, podobnie iaK rozliczne 
przepisy magistratu n ie .sa  wykonywane. Ale nie 
będziemy zgryźliwymi. Witamy kwiecień z wiarą, 
że jeżeli nam nie uściele drogi kwiatami, to  przy­
najmniej mrozić nas nie będzie.

konirurs na regulacyę wylotu al. Wolskiej. Ter­
min nadsyłania prac konkursowych na regulacyę 
wylotu ul. Wolskiej, rozpisany przez magistrat kra­
kowski, minął wczoraj w południe. Jak  się dowia- 
dujemy, nadesłano sześć projektów konkursowych. 
Otwarcie kopert nastąpi 5 kwietnia b. r.

Zakończenie roku szkolnego w szkole dla doro­
słych analfabetów na Kazimierzu, na czele której 
stoi prezes Towarzystwa, poseł dr Adolf Gross, 
odbyło się dnia 29 marca b. r. Nauka w b. r. 
szkolnym trw ała 7 miesięcy t j. od września 1913 
do końca m arca 1914, a udzielali jej, jak w latach 
ubiegłych pp. dyr Spitzer, Adolf Lielienthal i Ce­
lestyna Rosenberg. Z udzielanej nauki korzystało 
na kursie dla męzczyzn 45 frekweniantów, a  na 
obu kursach żeńskich było po 60 frekwentantek 
Szkoła ta , istniejąca od roku 1896, rozwija się 
pomyślnie i spełnia ważne zadanie społeczne, 
krzewiąc znajomość czytania i pisania w języku 
polskim wśród warstwy pracującej, zamieszkałej 
w dzielnicy kazimierzowskiej, bez różnicy płci i 
wyznania, i ochrania w ten sposób jednostki, któ- 
reby często doznawały upokorzenia w życiu to- 
w aiijsk iem  i upośledzenia w zarobaowaniu.

Placówkę tę kulturalną utuczają opieka w zna­
cznym stopniu — oprocz członków Towarzystwa, 
Rada m iasta Krakowa, Rada szkolna krajow a i 
inne instytucye publiczne i prywatne, wyznaczając 
roczne subweneye na utrzymanie tej szkoły.

Powiększenie straży policyjnej w Krakowie. Z 
dniem dzisiejszym 6traż bezpieczeństwa publiczne­
go została powiększona o 140 ludzi, t  j. przybywa 
80 policjantów  pieszych i 40 konnych. Powięk­
szenie to  odnusi się do reorganizacyi policyi w gmi- 
nacn przyłączonych. I  tak okręg POłwsie zwierzy­
nieckie otrzymał 4 nowe posterunki stałe, które 
pełnić będą służbę w Półwsiu, na Salwatorze, w 
Dębnikach i Zakrzówku. W okręgu Krowodrza bę­
dą rozmieszczone także 4 posteiunki t. j. w Kro­
wodrzy, Nowej wsi, Czarnej wsi i Kawiorach. Po­
większone zostaną także posterunki na Warszaw- 
skiem, w Dąbiu i w Płaszowie.

Niezależnie od tego po przyłączeniu Podgórza 
do Krakowa będzie zwiększona służba policyjna o 
kilkudziesięciu ludzi. W tej sprawie toczą się ukła­
dy między przedstawicielami władz miejskich, a 
policyą.

Samobójstwo. W pensjonacie .Podlasie8 pr«y 
ulicy Loretańskiej L. 4  rozegrała eię straszna tra- 
gedya. Właścicielka pensyouata, 37-lotnia Wiktorya 
Chruścielska, w  obecności matki Bwoiej, wysti^afem 
z rewolwern w nsta odeorał »obi« eycie. Śmierć 
nastąpiła natychmiast, tak, że zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego zastał jnż tylko martwe 
zwłoki. Przyczyni samobójstwa były kłopoty finan­
sowe, którym, mimo wszelkich usiłowań, nie mogła 
chwilowo zaradzić.

W sprawie składania węgla na ulicach. Ma­
gistrat krakowski wydał nowe rozporządzenie w 
sprawie składania węgla na ulicach miasta. Wedle 
1'Jiifyw.czenip, do rozwozu węglu maią hyc uży­
wane wozy szczelno; składanie węgla wprost z wo­
zu na nlicę, celem ^niesienia go do piwnic, jest 
wzbronione, natomiast winno się odbywać sa po­
mocą koszów, potni, worków i t  p. Rozporządze­
nie i * o mosi się do nlic i placów w dzielnisach 
I —  "V HI I w nowych dsielnieacli de tych ulic, 
przez Irtóre przechodzi tor kniei elektryczne,. Rada 
Jmejs-j. odroczyła termin wejścia w życie powyż­
szych przepisów po dzień 1 kwietni* 1916 roku 
z tom jednak zastrzeżeniem, że odnośnie do uuc, 
priez które przechodzi tor kelei .Iektryeznej o l s z  

ulic asfaltowanych rozporządzenie to wchodzi w ży­
cie a d n i e m  d n i s i e j e s y m .

Włamani# do urzędu podatkowego w Kopy- 
Ozyńcach Do dyrekcyi pelieyi w Krakowie zwió­
d ł się telefonicznie eęozia śledczy z Kopyczyniec, 
dr Stanisław Tarczyński, z oznajmieniem, że w no­
cy i  30 ja  31 m?rca włamali się dotąd niewyśle- 
dzeni sprawcy do urzęaa podatkowego i rozbiwszy 
U i«  wertneimowdką, skradli fotówki 20.000 kor. 
Na podLdze w rokoju, gdzie mieści się kasa wert- 
heimoweka znaleziono listy, pisane żargonem ży* 
Jowfkim b,.osób, w ja o nmo włamania, każe 
wnioskować, że dopuścili się gu prawdopodobnie ci 
sami sprawcy, co w Lim anowej.

Bandyci „pod Telegrafem1*. Aresztowani przed 
kilku dniami bandyci z Król. Polskiego, Tomasz 
Olech i Alcksandei Majewski, znajdują się jeszcze 
w śledztwie „pod Telegrafem'1, gdyż wiedze ro­
syjskie z Sandomierza nadesłały relacye, w których 
uwiadamiają, że obaj aresztowani biali udział w na 
padzie rabunkowym na kasyera pewnej fabryki, do­
konanym przed miesiącem poa Sandomierzem. Po 
ukończeniu wstępnego śledztwa odstawieni zosta­
ną do sądu kiajowego karnego, który wdroży do­
chodzenia celem wydania ich władzom rosyjskim.

Z kroniki policyinej. Wczoraj aresztowano 30- 
letnią Julię Schubert, zajętą w fabryce rękawiczek 
przy nlicy Kołłątaja 8 u p. Licht'ga. Jak praco­
dawca stwierdził, Sehuoertowa dopuszczała się kra­
dzieży rękawiczek od dłużezogo czasu, a namawiał 
ją do tych kradzieży narzeczony. —  Z  mieszkam" 
Czyżowsk:rgo w Rynka skradziono wlękozą kwotę 
pieniędzy. —  Adamowi Piecowi w kucani studen- 
ekiej przy ulicy Mikołajskiej 5 kradziono wczoraj 
wieczorem nowe palto zostawiając wzamian atarą, 
podartą zarzutkę.

Listy gończe rozesłali polieya w Pradze za Wenz 
lem Staschkiem, który skradłszy w fabryce „ K a r  
liwerke1' w Kolinie 12.0U0 kor., zbiegł w niewia­
domym kierunku. Staschko ma rodzinę w Krako­
wie i podobno widziano go prz.ed kilku dniami na 
dworcu kolejowym w Krakowie. Policya śledzi za 
defraudantem.

Z kroniki podgórskiej. (Budowa kanałów. — 
Wodociągi. — Odkrycie jaskim ze skraazionemi rze 
(zami.) Po wybudowaniu kanałów w centrum mia­
sta Podgórza, przystąpiono z wiosną do budowy 
dalszej sieci kanałów w ulicach Wielickiej i na Za- 
błociu.

Przy tej sposobności przypomnieć należy, że ul. 
WielicKa znajduje się w baruzo opłakanym stanie; 
mieszkańcy jej żywią nadzieję, że przy sposobności 
budowy kanału odpowiednie czynniki przystąpią 
do uporządkowania tej ulicy.

Z a  kilka tygodni mają być przeprowadzone wo­
dociągi do Bonarki i na kopiec Krakusa, gdzie ma 
być umieszczory rezem oar.

Ekspozytura policyi w Podgórzu wykryła w sta­
rej ruderze, w której mieszka Apolonia Suróczkó- 
wna, istny skład skradzionych przedmiotów w arto­
ści kilkuset koron. Jak  się okazało, kradzieży 
tych towarów dopuścili się znani złodzieje Metody 
Knap i Wasyl Kuźmiński, których wczoraj aresz­
towano. Śledztwo wykazało, że tow ar pochodzi z 
kradzieży, popełnionych u Fryderyka Perła w Ma- 
kowie.

Z krain.
,’arnćw, 30 marca. (Posiedzenie komisyi sani­

tarnej. — Subweneye Kasy oszczędności.)
Skutkiem alarmów o rozszerzaniu się szkarlaty­

ny w naszem mit ście, które głośnem echem odbiły- 
się na ostatmem posiedzeniu Rady miejskiej, od­
było się 28 b. m., zwołane przez m agistrat, posie­
dzenie komisyi i-anitarnej pod przewodnictwem wi­
ceburmistrza, dra Miitza. Naczelny lekarz miejski, 
dr Walczyński, poinformował dokładnie komisyę 
o stanic epiden.ii; przebieg szkarlatyny nie jest

zbyt groźny, ilość chorych wynosi 13. Po dysau 
s; . komisya przyszła do wniosku, że nie ma po­
wodu do zaniepokojenia i nie zachodzi potrzeba 
zamykania szkół. -

Sprawozdanie zamknięcia rachunków Kasy oj 
szczędności nuasia Tarnowa zawiera datki na dobro 
czynne i powszechno pożyteczno cele miejscowe. Są 
one następujące: na restauracyę katedry w T ar­
nowie 2.000 K, na ukończenie budowy kościoła w 
Strusinie 500 K, na organy w kościele na Stru- 
sinic 150 R, na restauracyę kościoła św. Marcina 
w Zawadzie 200 K, dla internatu św. .Józefa 200 
K, dla Tow. Sokół I 300 K, dla Tow. Sokół II 
100 K, dla Tow. sw. Wincentego a  Paulo 600 K, 
na dom przytułku i pracy 300 K, na dom nieule­
czalnie chorych 700 K, na budowę domu dla gruź- 
licznych 300 K, dla komitetu organizującego po­
moc dla bezrobotnych 2.922 79 hal., dla ubogich 
m. Tam ow a bez względu na wyznanie 000 K, dla 
oenronki na GraDowce aOO K, dla Tow. rękodziet- 
ników „Ojczyzna 200 K, dla wdów i sierót Siow, 
inwalidów „Gwiazda11 200 K, Stow. rękodzielni­
ków „Praca-1 2u0 K, Stow. rękodzielników „Praca11 
na budowę tanich mieszkań 300 K, bursa św. Ka­
zimierza 500 K, dla muzeum sem naryum  ducho­
wnego 500 K, dla uDogiej młodzieży szkolnej 200 
K, na kuchnię dla ubogich uczniów -zkół ind 300 
K, dla biednych uczniów iziaelickich 200 K 'FnO 
opieki nad młodzieżą szkół średnich 400 K, na kie­
lich mszamy dla kaplicy przy szkole im. Staszica 
90 K, dla Stow. „ Jad  Chaiuzim11 100 K. dla Stow. 
„Talmud Tora1- 100 K, dla ochronki dzieci izrael. 
200 K, dla ochronki na Strusinie 200 K, dla inter­
natu św. Stanisława 200 K, dla Stow oświaty lud 
w Tarnowie 200 K, dla korpusu wakacyjnego 20u 
K, dla zakładu Br. Alberta 500 K, dla bursy termi? 
natorów 100 K, dla szkoły przemysł, uzupełń. oOO 
K, dla pryw. sem. żeńsk. 200 K, a la  pryw. gimn. 
żeńsk. 300 K, dla komitetu opieki nad term ina­
torami 100 K, dla ocbotn. straży pożarnej 200 K, 
dla katoi. taniej kuchni 150 K, dla Tow. św. Zyty 
50 K, dla izrael. taniej kuchni 150 K, dla Stow. św. 
Rocha 100 K, dla Stow „Braterstwo11 100 K, dla 
Tow. ogrodniczego 200 K, dla tam . Koła T. S. L, 
200 K, dla T. S. L. jako dar grunwaldzki 500 K, 
na bibliotekę ehrześc. 100 K, na dom ludowy w 
Łękawicy 100 K, dla Tow. muzycznego 150 K, 
dla orkiestry „Harmonia11 250 K, d l i  Pomocy kole- 
żeńskiej uczniów szkół średnich po 200 K, na bu­
dowę szpitala izrael. 2000 K, dla Stow. „Nosoha- 
mide Abelin11 50 K, dla Stow. „Bikur Cholim11 300 
K, dla Stow. Rodfei Zduka 50 K, dla Tow. wete­
ranów z r. 1863 50 K, dla Tow. opieki nad pidożi 
nicami izraelę. 50 K.

Wylewy w kraju. ^  Z Sambora donoszą: 
W skutek kilkudniowej słoty woda w Dniestrze wy­
stąpiła z brzegów i znalała znaczne przestrzenie 
Koło Czukwi i Radfowic pola i gościniec pod wo 
dą. W nurtach tej rzeki zginęli woźnica i syn go- 
spouarza Łopusiewicza z Kajzerdorlu. Strwiąż ró­
wnież wezbrał i grozi wylewem. Straty znaczne.

W Bachorzu rozpoczął -ię dalszy ciąg zeszło­
rocznych klęsk. San pod Dynowem wystąpił wczo­
raj z brzegów. Wylew jest większych rozmiarów.

Z Żółkwi telegrafują: Rzeka Świnia wezbrała* 
W oda dosięga w ulicy Kolejowej wysokości mo 
stu. Park  miejski i okoliczne pola zalane.

Samobójstwo wachmistrza żandarmeryi. Z  Bor- 
szczuwa donoszą: Powiatowy wachmistrz żandar­
meryi w borszczowie popełnił 27 z. m. samobójstwo 
w chwili, kiedy przystąpiono do jego aresztowaniu 
Skorzystał z nieuwagi otoczenia, udał się na strych 
i z rew ołw en położył kres swemu życiu. Samo 
bójstwo to pozostaje w związku z różnemi naduży­
ciami, popełniani mi na emigrantach

Pojedynek Wb Lwowie. „Gazeta Wieczorna8 
dooosi: Uoiegły tydzień star we Lwowie pod m a­
kiem aogleza —  załatwiano „sprawy honorowe8 
Ohtatecznym epilogiem tych załatwlań Djły frzj 
pojedynki. Jeden z nlub zmienił w krwiożerczy*? 
zapaśników, dwócb spokojnych zresztą człor.kói 
pzlestry lwowskiej. Powodem był w tym wypadku., 
teł fon; mianowicie: w rozmowie tetc fonicznej ans 
rat fnnkcyonował dość niewyraźnie, a jednami 
z rozmawiających zda rato zię, że interlokutor roi/ 
■rytmie lekceważąco z nim mówi. „Od słowa de 
słowa8 — doszło do wzajemnej oorazy. Adwokat, 
który stanowczo żąaał rozprawy orężnej, został 
przez swego kolegę-przeciwnika kilkakrotnie cięty 
w głowę.

Ne świata.
Za św.ętukradztwo. Puma warszawsU_ dono* 

■zą: Sąd okręgowy piotrkowski sk^ał 40 • letnią

I.
t^am iętr.ik dra  Józefa F r a n k a  r. przedm ow ą dra 
Wł. Z a o h  o.i s k ‘i e g o. 3 tom y. Pam iętniki Jakóba 
G i e y s z t o r a z la t 1SÓ4-- 1865, poprzedzone wspom 
lńeniami osobisteml prot. T adeusza K o r z o n a  4 to­
my w dwóch. Wilno. Nakładem „K uryera L itew skie­

go 1 i914.)
Ku zdum ieniu i uciesze P olsk i całe j, sto lica 

L itw y  po długim  okresie m aitw o ty  i ciszy w 
dziedzinie ruchu  um ysłow ego, obudziła się do 
ż.ycia i idzie do n as  z praw dziw ie królew skim  
darem . P rzy  „K uryerze  W ileńskim 11 pow stało  
p 'ryodyczne m iesięczne w ydaw nictw o p. t.: 
„B ib lio teka pam iętn ików 11, k tó re  w zięło sobie 
za  zadanie ogłaszanie pam iętn ików  do h is to ry i 
dziejów  naszych a głów nie do h isto ry i dziejów  
porozbiorow ycli. Dziesięć do tychczas w y d a­
nych tom ów  B iblioteki, daje  już pow ażną pod ­
staw ę do ocenienia znaczenia i w artości w y­
daw nictw a, k tó re  — nie u lega żadnej w ą tp li­
wości —  s ta je  godnie obok pom nikow ej „B i­
b lio tek i pam iętników  XV III w ieku11 w ydaw a- 
nei w la tach  sześćdziesią tych  przez zasłużone­
go poznańskiego księgarza  J . K. Żupańskiego.

Znam ienny to w ielce objaw , że zw rot do ba­
d ań  i w ydaw nictw  h istorycznych , sta le  w y stę ­
puje po okresie depresyi po litycznej i k u ltu ­
ra lnej, po czasach ucisku i prześladow ania 
sw obodniejszej m yśli. T ak  było ko lejno  w Po- 
znańskiem , w K rólestw ie, w G alicyi. Takim  
słabym  już ty lko  aie  bezsprzecznie n iesły ch a­
nie  radosnym  i duszę po lską krzepiącym  odru­
chem  budzenia się d ucha  polskiego n a  Litw ie, 
jest żyw sze tę tn o  ruchu  w ydaw niczego po lsk ie­
go, k tó rem u  zaw dzięczam y „B iblio tekę pam ię­
tn ików -1.

J a k  przyrzekał p ro sp ek t te j p u b lik a c ji, k o ­
m ite t red ak cy jn y  B iblio teki w y stąp ił z bog: 
tym  m ateryałem  rękopiśm iennym , głównf£ 
uw zględniającym  dzieje porozbiorow e. I  słusz­
nie. Zam m  bowiem  h isto rycy  będą m ogli d o ­
stać  się do źródeł i archiw ów , dziś jeszcze w 
znacznej części zam kn ię tych  i niedostępnych

dobrze je s t p rzygo tow ać tło  obyczajow u-hisfo- 
ryczne. N ik t zaś tego  nie moż? dokazać  lepiej, 
ja k  sum ienny pam iętn ikarz , sk rzę tn ie  zapisu­
jący  zdarzenia, k tó ry ch  by ł świadkiem^ lub 
uczestn ikiem . Żywe słowo pam ię tn ik a  ob jaśn i 
barw nie często najzaw ilszy  dokum en t dyp lo ­
m atyczny , odsłoni in try g ę  n iew idzianą d la  h i­
s to ry k a , w skaże u k ry te  sp rężyny  i pobudki 
czynów  w  zw iązku z tłem  życia  obyczajow ego 
i rodzinnego. P am ię tn ik i to  czasem  liis to rya  
w szlafroku tein c iekaw sza d la  badacza, że po­
d a ją c a  praw dę bez obsłun.

Zanim  w ydaw nictw o „B iblio teki pam iętn i­
k ó w 11 spełn i swe daleko sięgające obietnice 

i i zapow iedzi, zanim  doczekam y się owych 
przyrzeczonych „L istów  P io tra  Lelew ela do 

i b ra ta  Jo ach im a  z kam pan ii 1812 ro k u 11, „ P a ­
m iętn ika T om asza Z an a11, dziennika M ikołaja 
M alinowskiego z p o b y tu  w  P e te rsbu rgu  iedno- 
cześnie z A dam em  M ickiewiczem , rzućm y OKiem  
n a  cząstkę  bodaj ogłoszonego już plonu k tó ry  
każdego  m iłośn ika przeszłości narodow ej żyw ą 
napełn i radością

N a pierw szy ogień, jako  trz y  pierw sze tum y 
„B iblio teki pam iętn ików 11 ukazały  się „P am ię­
tn ik i d ra  Józefa  F ra n k a , p rofesora w szechnicy 
w ileńskiej od r. 1804 do 1823, czyli z czasu 
najbujn iejszego  jej rozkw itu".

D r Jo zef F ran k , lekarz , profesor uniw ersy­
te tu  w W ilnie i znany  filan trop , zdobył sobie 
w h isto ry i czasów  ów czesnych zaszczytną k a r ­
tę. B aw arczyk  z rodu  zżył się on jed n ak  z p rzy ­
b raną  ojczyzną, a choć n irt koch a ł jej mRością 
pasierba  n aw et, zajął się n ią , obserw ow ał s to ­
sunki bardzo uw ażnie i bezstronn ie  i pozosta­
wił w zapiskach  sw oich nieocenione źródło do 
h isto ry i u n iw ersy te tu  w ileńskiego z okresu 
w łaśnie, k tó ry  je s t d la  nas najciekaw szym  
i najdroższym , z okresu  najśw ietn iejszego  
w szechnicy te j rozw oju, gdy b łysło  w niej 
rwiatło w ielkiego geniusza, M ickiewicza. P a­

m iętniki d ra  F ra n k a  uw zględniają przede- 
w szystk iem  stronę  obyczajow ą i k u ltu ra ln a  
W ilna, obserw ow aną na tle  stosunków  uni ,/er- 
sy teckich . Rożne i dziw ne w  d o d a tk u  koleje

przechodziły  te  pam iętn ik i. Część mh zniszczył 
osta tn i re k to r  u n iw ersy te tu  P eh k an , k re a tu ra  
Nowosilcowa. W y ją tk i z ty ch  pam iętników  
częściowo ogłaszane w  różnych  czasach, osw oi­
ły  h isto ryków  epoki z nazw iskiem  d ra  F ra n ­
k a , całość jed n ak  te ra z  dopiero po raz  p ierw ­
szy ukazuje się na  w idok  publiczny w  au ten ­
tycznym  tekście  ze w szystk iem i szczegółam i, 
n ieraz  w ysoce znam iennem i i zajm ującem i. —  
P rzek ładu  z o ryginału  francuskiego , w  k tó ry m  
b y ły  pisane, dokonał i w stępem  oraz ob jaśn ie­
niam i uzupełnił di W ładysław  Zahorski atltWr 
dziejów  T ow arzystw a lekarsk iego  w  W ilnie, 
pow stałego  z inicyaLyw^y d ra  F ran k a . T ek st 
pam iętników  zdobią liczne w izerunki gm achów  
w ileńskich, p o rtre ty  F ranków , S troynow skie- 
go , P o czobu tta , Ju n d z iłła , Śniadeckiego, C zar­
to rysk iego , W aw rzeckiego , C zackiego i in ­
nych. W szyscy, k tó ry ch  p o r tre ty  zam ieszczo­
no, są odpow iednio om ów ieni i scharak te ryzo ­
w ani, n a  tle  ów czesnych stosunków  po litycz­
nych i m iejscow ych.

D o h isto ry i W ilna, u n iw ersy te tu  w ileńskie 
go, dziejów  L itw y  i s tosunków  polityczno-pra­
w nych ów czesnych, pam iętn ik i F ra n k a  juko 
św iadectw o pisane rę k ą  bezstronnego cudzo­
ziemca są dokum entem  w agi p ierw szorzędnej, 
niezbędnym  dla  h is to ry k a  owych czasów .

D la h isto ry i okresu  przed  i po pow stan iow e­
go na  L itw ie źródłem  niepow szedniego znacze­
n ia  są „Pam iętn ik  1 J a k ó b a  G i e y s z t o r a  
z la t 1857— 186511, tw orzące dalsze c ^ e ry  tom y 
w ileńskiej „B ib lio tek i pam iętn ików 11.̂

Z m arły  w roku  1896 au to r ty ch  pam iętników , 
był, ja k  o tern ob jaśn ia  podpis pod  pięknym  
po rtre tem  G ieysztora um ieszczony! na w stępie 
do pierw szego tom u „prezesem  w ydziału  zarzą­
dzającego  prow ineyam i L itw y 11. T y tu ł ten  m ie­
ści treść  bardzo pow ażną, bo w skazuje, że czło­
wiek ten  m usiał być p a rs  m agna w ypadków , 
k tó re  d o tąd  czekają  na  sw ego h is to ry k a . Jeśli 
się tak i zjaw i, to  w pam iętn ikach  G ieysztora 
znajdzie d la  swej p racy  źródło najpow ażniej­
sze. Ja k ó b  G ieysztor m iał odziedziczone po 
przodkach  trad y cy e  służby obyw atelsk iej i n a ­

rodow ej. D ziad jego  by ł żołnierzem  K ościusz­
kow skim , dziadek m acierzysty  rów nież, ojciec 
zaś by ł członkiem  K om ite tu  pow staniow ego 
kow ieńskiego  w  r. 1831.

W zrósł więc w  trad y cy ach  służby  narodo­
w ej te n  pam iętn ikarz , k tó ry , zanim  chw ycił za 
pióro, m usiał p rze jść  przez kalw aryę  m ąk  i u- 
aręczeń  jak o  więzień M uraw iew ow ski, w ygna­
niec, k a to rżn ik , om al że nie na  śm ierć skazany .

Pom im o, że najc iekaw szej w  dziejach lite ­
w skiego pow stan ia  epoki d o tyczą  „P am iętn i­
k i11 G ieysztora, w artość  ich i uznanie n ie  po­
lega  n a  regiestrow  aniu  w ypadków  w ojennych i 
zdarzeń okolicznościow ych z ruchem  n arodo­
wym 1863 ro k u  zw iązanych, ale na jasnem  
przedstaw ien iu  stan u  k w esty i w łościańskiej n a  
L itw ie i reform y ag rarn e j zw iązanej z uw ła­
szczeniem  chłopów . P ow ołany  zaufaniem  rządu 
narodow ego n a  stanow isko zarządzającego  w y­
działem  litew skim , nie uszedł tyrańslciej zem­
sty  M uraw iew a. A resztow any w  lipcu 1863 r. 
pow ędrow ał na  w ygnanie  do Ufy, aby  stam tąd  
niebaw em  n a  rozkaz M uraw iew a być ponow nie 
staw ionym  przed sądam i w ojennym i, k tó re  o 
mało nie sk aza ły  go na  śm ierć. Skończyło się 
n a  12-letniej k a to rd ze  w Usolu pod Irkuckiem  
i n a  k o n fisk a tę  dziedzicznego m ają tku  Igna- 
cogrodu. N a w ygnan iu  spisuje G ieysztor sw oje 
pam iętn ik i, k tó re  k o ń czy  opisem  w ygnan ia  w 
Usolu. W  styczniu  dopiero 1873 r. p rzybyw a 
w reszcie do W arszaw y i tu p racu je  n a  skro- 
mnem  stanow isku  urzędnika w w a. szawskiern 
Tow . ubezpieczeń od  ognia. Jed y n y m  jego m a ­
ją tk iem , ja k i mu pozostał z lepszych czasów, 
była b ib lio teka, k tó rą  n iegdyś kosztem  w iel­
k iego n ak iad u  założył w  swoim Ignaoogrudzie, 
a  k tó rą  podczas pogrom u ocalił najb liższy są ­
siad  Szym on Syruć. Z tego  to  k^ięgozoioru u- 
tw'orzył G ieysztor w r. 1882 pod firm ą sw ego 
sy n a  S tan isław a znany  a k ty k w a iy a t, postaw io­
ny n a  poziom ie in s ty tu cy i naukow ej.

Ja k o  członek ruchu  narodow ego G ieysztor 
należał do organizacyi „b ia łych11, ale w ypadki 
pchnęły  go na ta k ą  drogę, że podzielić m usiał 
los najczerw ieńszych.

„P am ię tn ik i11 G ieysztora  w yróżn ia ją  się 
Woiód długiego szeregu  w spom nień i zapisków  
uczestn ików  osta tn iego  ruchu  narodow ego, 
beznam iętnym  sądem , jasnym  logicznym  u k ła ­
dem , śm iałym  k ry ty czn y m  poglądem , nie zacie­
m nionym  poryw om  nierozw ażnego szowinizm u.

N iesłychanie ciekaw em i są rozdziały , opi­
sujące niedolę w y gnańca  w Usolu. D aje on  t.u 
znane zkąclinad c h a rak te ry s ty k i g u b ern a to ra  
Zenowicza, gen era ła  Suw arow a, lek arza  wię­
ziennego A stm usa i innych  najlep iej zap isanych  
we w dzięcznej pam ięci w ygnańców  polskich . 
W  całości zaś ze w zględu n a  sposób u jęc ia  
przedm iotu , ja sn y  i bezosobisty  sąd, pam iętn ik i 
te u ra s ta ją  do m iary  pierw szorzędnej w arto  
ści źródła, sp isanego  przez człow ieka, k tó rem u  
los w y b itną  w yznaczył rolę i k tó ry  z zadar a  
wyw iązał się z chw ałą d la  siebie a  zasługą d la  
potom ności.

K om en ta to r pam iętn ików  G ieysztora prof. 
Korzon słuszną też czyni o au to rze  ty ch  w spo­
mnień uw agę:

„W ygląda  on tam  pogodniej i jaśn iej od k a ­
żdego m iliardera am erykańsk iego , bo w su­
m ieniu swem czuł, i w  odezw ach do m łodego 
pokolenia śm iało w ypow iadał zadow olenie swo­
je zc spełnionej pow inności. D oznaw ał też  przy  
każdem  zetknięciu  z rodakam i czci g łębokiej i 
sym pntyi serdecznej ten  duch sz lachetny  ca łk o ­
wicie narodow i w służbę o d an y 11.

W śród  postaci, jak ie  przekazał w dzięczpej 
pam ięci rodaków  rok  1803, postać  Ja k o b a  
G ieysztora  św ieci o toczona św ie tlaną  aureo lą  
ofiarnej p racy  obyw ate lsk ie j, k a rtu  ducha i  po 
św ięcenia d la  sp raw y narodow ej, ukoronoy a- 
nego  najszczy tn ie jszą  o fiarą  k rw i i m ienia. Z 
zagrobu niesie nam  dziś ta  postać g arść  w spo­
mnień i św iadectw o znojnego tru d u  życia, za­
pew niając m u ty tu ł do w dzięcznej pam ięci w 
narodzie. ’ • P r *

l  E d e r ,  F i o i y s i l s k a
*yah<EP. poleca najnowsze Ser misj stoSowe, oraz g 

SaMo luksusowe, oryg. Kryształy i Terrakoty dla dekoracyi stołów. 
Ceny najniższe i na ż%danie dogodne spłaty. — W yS^ czny sk le j i “
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Fryderykę Eajnianową, otkarżon<j o świętokradztwo, 
a a  pozbawienie wszystkich praw i przywilejów, o- 
raz na 4 lata w.ęzienia.

Rajmanowa miała rany na nogach. Od znajomych 
swoich ust szata, że ran y zagoją się wtedy, gdy 
nogi owinie w ODrns poświęcany. Dla zdonycia więc 
tego remedium zakradła się do kościoła N. Maiyi 
Puuny na Starem Mieście w Łodzi i usiłowała skraść 
z ołtarza o ras. Łam ar spostrzeżono i swiętikraa* 
czynię aresztowano.

Epidemiczna hiaterya. Agencya petersburska 
donosi: Wczoraj zachorowało w Petersburgu w dal­
szym ciągu w pewnej iaoryce 60 kobiet, w drugiej 
20 na epidemiczną hisreryę.

Kongres Kobiet Z B z y  mu donoszą: W dniach 
od 16 do 23 maja odbędzie eię tu międzynarodo­
wy kongres kobiet.

Serum antituberkuliczne. Z Rzymu telegrafują: 
Dzienniki donoszą o nowych doświadczeniach prof. 
Bni8c.ctini‘ego z serum antituberkulicznem. Prof. 
Brus^etini zapowiada bardzo dobre wyniki.

P o ia r  domu towarowego Z \veiiin-tonu do-
0 0 3 z ą :

W mieście Upper Hutt powstał wczoraj w nocy 
w  pewnym domu towarowym wielki poiar. W pło­
mieniach zginęło aledm oso.,, a dwanaście zostało 
rięiko zranionych. Cały olbrzymi gmach zniszczony 
zupełnie.

Katastrofa na morzu. Z Suuihampton telegrafu­
ją: Angielski parowiec „G auntlett11 zderzył się w 
kanale z duńskim okrętem „Niels Juen-1. „Gaun­
tlett11 natychmiast zatonąr. Z załogi uratowano je­
dnego człowieka. Liczba zaginionych nieznana.

Zmarli:
A oktan ler Ź u 1 1 ń s k i, uczo3inik powstania i 863 

roku, zmarł 28 stycznia b. r. w Suwałkach w Kió- 
lostwie Polakiem. S. p. Aleksander był starszym bra­
tem ś. p. Romana, ostatniego z pięciu członków 
Rządu Narodowego, oiaz ś. p. księdza Kazim erza, 
b. p. dra Tadeusza i ś p. profesora senLnpryum 
teńskiego we Lwowie dra Józefa Żtlińskuga.

Na głodnycn wycnodżców złozyli w administra- 
cyi „Nowej Reformy41: M. Wi Skibiński 10 K, Emil 
Gołogórski 10 K, dr Józef Kaczorowski 2 K, Ku- 
negunda Czorek 2 K«

Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Kierownik 
ministerstwa skarbu zamianował radców skarbu 
Wlad Byrka, L. Wy siaty ckiego i dr Wład. Krau­
sa sekretarzami mimsteryaluymi.

Ministei sprawiedliwości przeniósł sędziów Boi. 
Gumińskiego z Dobczyc do Wieliczki, a dr Tadeu­
sza Redyka z Zatora do Chrzanowa, i zamiano­
wał sędziami auskultantów izyaora GrojecKiego 
yy. Zatorze, i Piotra Skwarę w Niepołomicach.

Nowa ktięga adpe80wa m. Krakowa Stefana 
Mikuisuago opuściła świeżo prasę, jako IX rocz­
nik , Wielkuj księgi adresowej Kiakowa wraz 
z Podgórzem i  przydzielonymi gminami". U ,, icz 
alfabetycznego spiBU mieszkańców cywilnych, księga 
ta przynosi alfabetyczny spis oficerów i urzęlni- 
ków woj-kowycb, stacyonowsnycb w obrębie twier­
dzy Krakowa, Nadto ooejmuje Bpis właścicieli re­
alności w porządku alfabetycznym, ułożony nlicami, 
8ph firm protokołowanych, szematyzm państwowy 
i krajowy, jae również wszystkich urzędów kra­
kowskich. Poaiadi wlelal dział rokiamowy z uwzglę­
dnieniem zdrojowisk, atacyj klimatycznych i  poi- 
fckich zakładów 1< czulczycn.

Do księgi dołączony jest plan Wielkiego Kra­
kowa. Cena egzemplarza wynosi 6 koron. Adres 
wydawnictwa: Kraków, Mikołajska 12.

Repertuar teatru mińskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

Środa: Pigmalion 
Czwartek. „Hamlet
Piątek Yt »rcu:aw anka-1 i .Sędziowie",
Sobota: „Car Aleksander 1“.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e czw a.ton: po południu: „Tam ten11, wieczorem: 

„Księżniczka Małgorzatka“.
W  piąto*: „Pod blask słoneczny1 
W  sobotę: po południu: „Kościuszko pud Racławicami-1, 

wieczorem: „Rigoietto11.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje  pierw szo­
rzędnych  fab ryk  fo rtep iany , p ian ina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub n a  spłaty n a w tt  dwu 
dziestom iesieczne, In stru m en ty  używ ane od cen 
najn iższych. W ystaw a obrazów . W stęp  wolny.

Dacia? ekonom iczny.
* Propaganda emigracyjna. Biuro koresponden­

cyjne ogłasza:
Niedopuszczona do działalności w Austryi fir­

ma emigracyjna „W iktor Klaus11 w St. Margare- 
then, względnie w Buchs w Szwajcaryi, rozsyła 
du pisarzów gminnych, nauczycieli i osób prywa­
tnych w całej monarchii odezwy, w których za­
chęca do objęcia płatnego zastępstwa pokątnego 
interesów swego przedsiębiorstwa, albo przynaj­
mniej CO podawania za wynagrodzeniem adresów 
osób, które starają się o paszport w zamiarze wye­
migrowania do Ameryki. Tak jedna, jak  druga 
proponowana czynność jest karygodna, bącłz jako 
przkroczenie ustawy przemysłowej, bąilź jako 
przekroczenie, lub występek, przewidziany w usta­
wie emigracyjnej. Prezydyum namiestnictwa w o- 
kółniku do starostów i dyrektorów policyi we 
Lwowie i Krakowie przypomina wydany w podo­
bnej sprawie firmy „Zwilchenbarr1 w Bazylei o- 
kólnik z 10 lutego b. r. i poleca dołożyć wszelkich 
starań celem w ykrycia pokątnych agentów obu 
firm wspomnianych i pociągnięcia ich do surowej 
odpowiedzialności.

* Bank hipoteczny. Ze Lwowa donoszą pod 
datą 1 kwietnia:

Dziś przed południem odbjło  się 46, doroczne 
walne zgromadzeniu ak>-yonaryuszy Gal. Banku 
hipotecznego. Obrady zagaił prezes Rady nadzor­
czej Zdzisław Skrzyński. Z porządku dziennego 
prof. dr TiU przedstawił sprawozdanie Rady nad­
zorczej. W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał 
głos p. Angtrm an, proponując podwyższenie ak~ 
cyj, gdy nadejdzie stosowna chwila.

Uchwalono następujące rezolucye:
„Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie z 

czynności i o stanic Banku. Zatwierdza się zam­
knięcie rachunku za rok 1913 i udziela Zarządowi 
absolutoryum. Zatwierdza się wypłaconą na mo­
cy paragrafu 68 statutu dnia 1 stycznia 1914 za­
liczkę na dywidendę po K 20 na akcyę, oraz ze 
zwyżki czystego zyfeku roku 1913 ustanawia się 
wperilywidendę, płatną dnia 1 lipca 1914. po 20 K

Handel delikatesów, 
restanracya  

i pokoje do ściaitea

Pozostałe jeszcze 262 756.02 przenosi się na ra­
chunek roku 191411.
—Wkońcu dokonano wyboru członków Rady nad­

zorczej W ybrani: prof. d i Till i Leon Tehorznitki.
Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności- 

Kraków, 31 marca.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica Diata (waga gatun­

kowa 77 80) od 20-40 do 23-40; żyto krajowe ;waga ga­
tunkowa 71 74) od 17'20 do 22-— ; żyto węgierskie od 
—•— do —’— ; jęczmień browarny od —•— .lo —•— ; 
jęczmień na  krupy od 15"— do 18-— ; jęczmień na pa­
szę od —-— do —•— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —*— do —•— ; owies na paszę od 15 60 do
18-o0; proso od —•— do —*— ; knkurudza od 16-70 do
19-50-, tatarko ca 21'50 do 23- —; groch 25-50 do 36-— ; 
fasola od 2 6 — do 56"— ; soczewica od 50-— do 56*— ;
wyka od 2 0 — do 22-50; siane zwyczajne od 9-40 do
10-t0 , koniczyna pastewna od 9-60 do 10-(i0; słoma 
od B-20 do u ui • rzepak zimowy od 29-B0 do 31-— ; kmi­
nek krajowy od 66 do 70; kminek hoienderski od 78-— 
do 8G-— ; koniczyna nasienna czerwona od 180 do 204; 
koniczyna nasienna biała odO—•— do 0—-— ; tymotka 
nasienna —•— do — ; espaisetta O-—*— do 0—-— ; 
ziemniaki od B — doófiO; ja ia  za kopę od 3-50 do 3-90; 
luasło Za 1 kilogram od 2-60 do 3-20; ser za 1 kilogram 
od 0-80 du u 90,, mleko zbierane za 1 litr  —-10 do -  12; 
mlbko niezbieranu od — 24 do —-26; kapasta za kopę 
O-— do 0 —.

Z a t a r g  z  I L u m i m i ą .

(Telegr. „N. Reformy11.)

W iedeń, 1 kw ietnia.
W ystąp ien ie  rum uńskiej L igi k u ltu ry  prze 

ci*v A ustro-W ęgrom , w szczególności a tak i na  
m onarchię z pow oda położenia Rum unów  na  
Bukow inie, w yw ołuje w ielkie w rażenie w  p ra ­
sie w ęgierskiej, zarówno, ja k  austryack ie j.

„N. W . T ag eb la tt11 zam ieszcza dzisiaj inspi­
row any  a r ty k u ł w SDrawie w ystąpienia rum uń­
skiej L igi k u ltu ry  (Zob. pierw szą stronę. Prz. 
red .) i tw ierdzi, że od pew nego czasu w yw ołuje 
się sztucznie w śród  ludności R um unii wzbu­
rzenie przeciw  m onarchii austro-w ęgierskiej. —  
A g itacy a  t a  ma n a  celu oderwanie Rumunii od 
trójprzymieiza i wpędzenie jej w ramiona Ro- 
syi. Zadaniem  rządu  bukareszteńsk iego  je s t 
3tłum ić tego  rodzaju  ag liacye . R ząd  austryack i 
oczekuje, że rząd b ukaresz teńsk i spełni to  za­
danie.

Proces o zdradę stanu.
(T  e I e f o n  e m )

Lwów, 1 kw ietn ia .
i czoraj przesłuchiw ano w  dalszym  ciągu 

św iadka M ichała N a h o r n i a k a ,  k tó ry  po­
dał szereg dalszych szczegółów co do H uuym y, 
m ostu w Załuczu *td. N astępnie  skonfrontow ano 
go z sędzia śledczym , rad cą  R ybickim , k tó ry  
stw ierdził, że św iadek na rozpraw ie zeznał w 
dw óch pun k tach  niepraw dę.

iSwiadek zasłonił się brakiem  pam ięci, po­
czerni uwolniono go od dalszego przesłuchania.

N astępnie  przesłuchiw ano dłuższy  czas d ru ­
giego św iadka, M ikołaja M a  t  w  i j c z u  k  a, 
w łościanina z Załucza, k tó ry  tak że  by ł w  P e ­
tersbu rgu  razem  z N ahom iakiem .

O św iadczył n a  w stęp ie, że m iędzy praw osła- 
y.iem a  w iarą unicką nie w idzi żadnej różnicy. 
N a praw osław ie przeszedł z  w łasnej ochoty . —  
Do P e te rsb u rg a  w yjechał za nam ow ą D ia  Wo- 
robca, k tó ry  p rzyrzek ł im, ze dobtaną tam  z a ­
pom ogę n a  budow ę cerkw i. D rogę do P e te rs­
bu rga  opłacił D r W orobec; przed w yjazdem  n a ­
mówił go, ab y  w  starostw ie, g d y  będzif b rał 
paszport, pow iedział, że jedzie n a  zarobek

O pow iada dalej, że w P e te rsb u rg u  D r W o- 
robee zaw iózł ich do m onasty ru  i tam  siedzieli, 
podczas g d y  Dp W oroheo chodził po m ieście, 
św iadek  by ł potem  na jak iem ś zgrom adzeniu, 
gdzie by li różni ludzie. Z tego , co mówili, n i­
czego n ie  rozum iał i nie by ł ciekaw  p y tać  się 
o to  później D ra W orobca.

N a zapy tan ie  przew odniczącego, czy by ł u 
h r. B obnnsk iego , odpow iada z  początku , że 
n ie  pam ięta . Dopiero po dłuższej in d a g a c ji 
przez przew odniczącego i zagrożeniu, że go 
odda w  ręce sędziego śledczego, św iadek  p rzy ­
znał, że by ł u B obrinskiego, zaprow adzony tam  
przez Dra W orobca. Nie chciał jednak n a  ża­
den sposob powiedzieć, co tam  robili. Tw ierdzi, 
że pokazyw ano m u jak ąś  ew angielię.

N a zap j tan ie  przew odniczącego, czy go k to  
nam aw iał, ab y  n ie  m ów ił n ikom u o tern, św ia­
dek milczy.

N agle poDladł k ro p lis ty  p o t w yszedł m u u a  
czoło; poniew aż w sk u tek  osłabienia nie m ógł 
dalej zeznaw ać, przew odniczący zarządził cliw i- 
lową przerw ę.

D opiero po podjęciu  n a  nowo posiedzenia 
przypum niał sobie, że D r. W orobec poprow adził 
go do hr. Rom ańskiego w  ty m  celu, ab y  do­
s tać  p ieniądze n a  podróż pow rotną. P ien iądze 
te  o trzym ał D r W orobec.

W  dalszym  ciągu zeznaje, że z R osyi wkrótce 
potem przyszły pferiądze na ręce ks. Bohatyrca 
z Czerniowiec 3 do 4 ty sięcy  rubli, z k tórych  
2000 o trzym ał D r W orobec. N a co je  w ydał,
św iadek nie w ;e.

W  dalszych zeznaniach podaje  szczegóły od­
nośnie do H udyiny. Tw ierdzi, że tenże ni za­
chw alał R osyi, że m odlił się za  cesarza ran- 
ciszka Józefa . L udność przechodziła na  p ra ­
w osław ie z przekonania .

N a tern zakończono przesłuchiw anie św ia­
dka.

Czerniowce, 1 kw ietn ia .
W  zw iązku z zajściam i i procesem , toczącym  

się obecnie we Lwowie, tu te jszy  konsysto rz  
g reeko-oryenta ln y  w ydał okólnik, w k tó rym  
poleca duchow nym  n a  w ypadek , g d yby  obcy 
księża grecko-oryen taln i m ieszali się sam ow ol­
nie do spraw  kościo ła  g recko-oryentalnego  w 
A ustry i, ab y  o tem  n a ty ch m iast zawiadom iono 
konsysto rz . D uszpasterz g iecko -o ry en ta ln y  we 
Lwowie o trzym ał speeyalne zezwolenie, ab y  
żadnych księży, w yśw ięconych w  R osyi, lub 
wogóle za g ran icą  lub też przynależnych do 
R osyi, nie dopuszczał do w ykonyw ania  fun- 
kcy j kościelnych w edle obrządku grecko-ory- 
entalnego w  Galicyi.

Petersburg, 1 kw ietnia.
D nia 5 k w ie tn ia  odbędzie się tu  ponow nie 

zgrom adzenie tow arzystw a lialicko-ruskiego, 
k tóro  zajm ie się położeniem  R usinów  w Gad- 
cyi. D o tąd  zgłosili się jako  mówcy: P oseł Mi- 
troclci na  tem at: „W rażen ia  z procesu lwow- 
sk iego“ , W ergun: „M ęczennicy k a rp accy ” i 
N ikaiiorow : „B racia russey zag ran icą11.

f i iFZ2H olfary p i a n i a
(Telegr. „N. Reformj ■'.)

Loeben, 1 kw ietnia,
W czoraj popołudniu  odbył się tu  pogrzeb 

s tu d en ta  K arp ińsk iego  przy  olbrzym im  udziale 
publiczności. Za czterokonnym  k araw anem  po- 
stąpoivała rodzina zm arłego, s tudenci różnych 
narodow ości, w szyscy  profesorow ie akadem ii 
górniczej w  Loeben, burm istrz m iasta z człon­
kam i R ad y  m iejskiej.

Mimo próśb rodziny, duchow ieństw o ka to li­
ckie odm ówiło pokropienia zw łok. W obec te ­
go rodzina u d a ła  się do p asto ra  protestanckie, 
go, k tó ry  zw łoki pokropił i w ygłosił nad mo­
giłą  mov, ę. P rzed  pośw ięceniem  zw łok polskie 
tow arzystw a akadem ii.kie odśp iew ały  pieśni 
żałobne, poczem  G studen tów  zaniosło zw łoki do 
kościoła. W  pogrzebie w zięły też udział liczne 
d epu tacye  stow arzyszeń  studenck ich  z poza 
Leoben. N ad  grobem , oprócz pasto ra , p rzem a­
w iał jeden  s tu d en t po lsk i i jeden  s tuden t niem ie­
cki. P og łoska  o aresz tow aniu  sek u n d an ta  s tu ­
d en ta  K am ińskiego, d o tąd  się nie potwierdziła,. ] cep rezydcn ta  czeskiej

Przesilenie w  Anglii.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Londyn, 1 kwietnia.
Objęcie tek i w ojny przez p rezy d en ta  min • 

s trow  A sąuitha, p rzy ję ła  z zadow oleniem  nie- 
ty lko  p rasa  rządow a, ale tak że  konserw atyw na, 
jak o  też stronn ic tw a w iększości, k tó re  spodzie- 
w a ją  się, że kom prom iso wy ch a rak te r A sąuitha 
przyczyni się do złagodzenia konflik tu  z arm ią. 
D zienniki liberalne tw ierdza, że A sąuith , jako 
m in ister wojny, będzie chciał zasadniczo roz­
w iązać problem : „arm ia  przeciw  parlam en-
tow i“ . ~

Ciosem dla  p a rty i liberalnej je s t zasłabnię­
cie L loyd G eorge‘a , k tó ry  m iał ob jąć prowizo­
ryczne zastępstw o A sąu itha w  Izbie gm in. —  
D zisiaj s tan  L loyd G eorge‘a znacznie się po­
gorszył, tak , że będzie on się m usiał jak iś  czas 
w strzym ać od w szelkiej pracy .

Londyn. W  Izbie gm in d eb a ta  nad hom eru- 
lem odbyw a się spokojnie.

G rey odpow iedział n a  zapy tan ie , czy  isto­
tn i i rząd  prow izoryczny chciał ob jąć zarząd 
Tdsteru, że nie zw racałoby  się to  przeciw  Du­
blinowi, ale przeciw  parlam entow i w Londynie 
i w ted y  trzeb ab y  b j ło  gw ałtow nie w ystąpić. 
G rey ośw iadczył d a le j, że z przyw ódcam i stron­
n ic tw  m ają  być  pod ję te  rokow ania.

Do Ulster zamiast do Meksyku. 
Frankfurt n. M. W  tu te jszych  kołach  finan­

sowych obiegała  w czoraj w iadom ość, że am u- 
n ieya, zam ów iona w  niem ieckiej fabryce broni, 
za sumę 18 i pó ł m iliona m arek  dla M eksyku, 
zosta ła  nag le  zam iast do M eksyku, w ysłana do 
UIsteru. O flcyaluie w iadom ości te j zaprzeczają.

Telefoniczne I telegraficzne
Mi&tfbinofcl „ M  R M 9

r 1 kwietnia.
Zgon gen. Pawła Chrzanowskiego. 

Warszawa. (W AT.) W czoraj ran o  zmarł tu  
genera ł F aw eł C h r z a n o w s k i ,  założyciel i 
■właściciel pierw szego g im n a z ju m  Dolskiego z 
polskim  językiem  w ykładow ym .

Ubezpieczenie społeczne.
W ieaen. K om isya d la  ubezpieczenia społe­

cznego pod przew odnictw em  posła B uzka p rzy- 
chorycn, w  brzm ieniu, uchw alonem  przez pod­
ję ła  w czoraj bez zm iany § 101, d o tyczący  k as 
kom itet. N astępnie  uchw alono bez d yskusy i 

101, 102, 103, 104 i 105. P rzy  § 100 toczy ła  
się dłuższa d y sk u s ja . Przem aw iali m iędzy in ­
nym i pp. H aller i H alban. N astępnie toczy ły  się 
o b rady  n ad  §§ 107 i 108. Dalszy m ąg obrad 
dzisiaj.

W ięźniowie szpiegami.
Morawska Ostrawa. „O stravsky  D ennik“ dc 

nosi, że robo tn ik  P aruza, k tó r jT swego czasu, 
w czasie przesilen ia  bałkańsk iego , gdy służył 
w  w ojsku, w zniósł o k rz jk : „N iech żyje Ser­
b ia!14 i został za to  skazany  n a  tw ierdzę, miał 
k arę  tę  odsiedzieć we Lwowie. W  w ięzieniu po­
znał się P a ru za  z siedzącym  tam  R osjan inem , 
K asirem . Obaj postanow ili zająć się szpiego­
stw em  n a  rzecz R osyi. U ciekli z w ięzienia, je d ­
n a k  u ję to  ich na gran icy . Znaleziono przy nich 
k o resp o n d en c ję  ze sztabem  generalnym^ w 
W arszaw ie, a  n ad to  p lany  forteczne, k tó re  mieli 
sprzedać R o s ji.

W ywóz koni.
W iedeń. „N. F r. P re sse '1 ze s trony  m iarodaj­

nej zaprzecza, jakoby  w ostatn im  czasie w y ­
wieziono w iele koni z A ustrj i do R osyi.

Proce? o ezpiegustwo na rzecz Risyl.
Wiecien. W czoraj rozpoczął się ta  j roc°s o 

s z p i e g o s t w o  ua rze*z Rosyi przeciw byłemu do­
zorcy kolejowemu w Bregenc.yi, F lorya^ow i 
L in d n e ro w i, i byłem u agentowi policyi, Pctri- 
czowi, którzy utrzym yw ali stosunki z w ojsko­
wym attache rosyjskim  w W iedniu, pułkowni­
kiem Cankiewiczein i upraw mli szpiegostwo na 
rzecz R o sji. L indner przyznał się do czynu i 
oświadczył, że raz  podsłuchał w jak im ś szynku 
ruzmowę, prowadzoną przez kilku Włochów, 
którzy tw ierdzili, że „na szpiegostw ie można 
dobrze z a ro tić “. Z w ió d ł się zatem  do pułkow­
nika (Jankiewicza, k tóry  z początku r ie  chciał 
go p izy jąć, oświadczając: „Potrzebuje ofiesrów 
iub ludzi, siedzących u źródeł, k tórzy  mogą do­
starczyć ważniejszych wiadom ości". Po kilku 
jednak dniach Caukiowicz zaprosił go do sie­
bie i dał mu pieniądze. L indner wziął sobie Jo 
pomocy Petricza.

P e tricz  wszystkiem u zaprzecza.
Wiedeń. Trybunał skazał wczoraj za zbrod­

nię szpiegostwa F lo ryana L indnera  na dwa 
lata, a  Ju liusza Petricza na dw a i pół roku 
ciężkiego więzienia. 11-m 'esieczny areszt śled­
czy został im policzony. L indner wyrok przy jął 
i dziękował trybunałow i za łagoduy w ym iar 
k ary . P etricz  zgłosił odwołanie.

O korupcyę dziennikarską.
Praga. W obec pow tarzanego  ciągle przez 

czeskich rad y k a łó w  zarzu tu , jakoby  jia rty a  
m łodoczeska wzięła z funduszu d jsp o zy c jąn cg o  
zapom ogę d la  swego dziennika party jnego  
„ I)eń “ , ogłaszają „N ar. l.i.sty1- ośw iadczenie wi-

R ad y  narodow ej, Pro

koupka, i jego zastępcy  posła  B axy, k tó rzy  
stw ierdzają , że b y ły  m in iste r P raszek  dostał na  
„D eń“ 20.000 koron nie z funduszu dyspozycy j­
nego, ty lko  od pew nej osobistości po litycznej, 
k tó ra  obraca się głów nie w  ko łach  niem ieckie! 
a więc ze s lro n j' p ry w atn e j, nie rządow ej.

__ Zdobycze komisy! kolonizacyjnej.
Leszno. (M AT). W  dom inium  Myślniew w 

powiecie ostrzeszow skim  przeszło n a  w łasność 
kom isyi ko lon izacyjnej 300 m orgów  gruntu , 
należących d o tąd  do P o laka.

Makłakow przeciw Polakom.
Petersburg. (W AT). M inister spraw  w ew nę­

trznych  M akłakow  złożył w R adzie pań stw a o- 
pinię o wi iosku n a c jo n a lis tó w  co do ogi śn i­
eżenia wpływ ów  narodow ościow ych w  sam o­
rządzie miejskim  n a  L itw ie. M inister so lidary­
zuje się w zupełności z w nioskam i nacyonali- 
stów  i w skazuje n a  to , że we w szystk ich  wię­
kszych m iastach n a  L itw ie, ja k  w W ilnie, K o­
wnie, Mińsku i N ieśw ieżu, Polacy opanow ali w  
zupełności zarządy m iejskie.

Przedstawienie polskie w  Petersburgu.
Petersburg. R ozpoczął tu  szereg  p rzed sta ­

w ień te ą tr  polski z W ilna pod d y re k c ją  W oj­
ciecha B aranow skiego. N a p ieiw sze w idow isko 
dano „D ożyw ocie11 F red ry . D zienniki ro sy jsk ie  
zam ieściły  dość życzliwe re c e n z je .

Zbrojenia we Pranej i.
Paryż. Senat uchw alił k re d y t  18 m ilionów  

franków  n a  koszta obrony k ra jow ej.
Walki w Epirze.

D urazzo. R ząd otrzym ał z E piru  w iadom ość, 
że oficerow ie greccy uzbrajają powstańców z 
k tó ry ch  7000 jestdoskonalepow ojckow en .uzo r- 
ganizow anych. Pow stańcy  p o siad a ją  n aw e t do­
skonale zorganizow ane szp ita le  połowę i roz­
porządzają  /.nacznemi funduszam i.

Korupcja w Japonu.
Tokio. W iceadm irał M acnm oto, bylj- kom en­

d an t s tacy i m arynarki w K ure, po p rzesłucha­
niu i k o n fro n ta c ji  został uwięziony.

Budapeszt. Członkowie opozycy jn i K asy n a  
krajowego zgłosili wniosek o w ykluczen ie  z k a ­
syna byłego premiera L ukaesa, jak o  panam isty .

Petersburg. P rezy d en t Dumy Rodziamto był 
wczoraj na 1 '/j godz. ^osłuchaniu u cara.

Paryż Prezydent Poincare ud a je  się w  sobotę 
do M onte Carlo i N iza j na. k ilk n ty k o d n io w y  po­
by t. W m aju oczekiwana je s t  w  P ary żu  an g ie l­
ska p a ra  królew ska, w czerw cu ro sy jsk a  p a ra  
carska .

Londyn. Izba w yzsza p rzy ję ła  w  tizeciem  
czytan iu  budżet 329 przeciw  251 głosom.

Tokio. W icehrabia K io u ra  o trz jm a ł m is ję  
utw orzenia gabinetu

Buenos Ayre ws. Henryk pruski w raz z  m ał­
żonką wyjechali w czoraj do Chile.

Jońanmsial. Lotnik Linovogel odniosł wczo­
raj rekord światowy na wysokość, wzniósł się 
bowiem na 63u0 metrów.

lL'ierajcie..(viarl<i reklamowe1 £ naszych pooełek 
c d tutek i okładki odb ib u ick  cy g a  ro low ych  w

DLA

•(ŚW.

1. Palący tutki 
4.000 w ygrrnych  

■w kwocie 35.000 K.
K lasa VI 2.340 w ygr

„ V 1.000 „
„ IV 500 „
„ m  luo „

II. 48 „
I. 12

2. laiąrj- bibułki cygar 
6.000 wygranych 

w kwocie BO.OOc K.
3.0uu wygr. K lasa V I
2.000

8O0
150

4 8
12

V.
IV.
III.
II.
I.

Krwawa tragedya małżeńska.
Berlin. W  biurze a d w o k a ta  G racha, rozeg ra­

ła  się w czoraj K rwawa t r a g e d ja  m ałżeń sk a  
W  biurze ad w o k a ta  znajdow ała  się żona m u­
zy k a  R y sza id a  Z eilera, k tó ra  w niosła fk a rg ę  o 
rozw ód, Nagle zjaw ił sie w b iurze Zeiler, w y­
ją ł z k ieszeni rew olw er i dat kilka strzałów do 
żony, poczem  odeDrał sobie życie. Zeilerow a 
zm arła n a tychm iast. M iędzy k lien tam i, z n a j­
du jącym i się w  biurze i personalem , w ybuchła  
panika. W sczyscy n a  huk  strza łów  rzucdi się 
do ucieczki. Z aw ezw any na ty ch m iast lekarz  
stw ierdził już ty lk o  zgon obojga Zeilerów.

Ofiary katastrofy.
Sarajewo. Po dziesięciu dn iach  'w yczerpują­

cej p racy  uuało  się dopiero  w czoraj w ydobyć 
zw łuki pięciu robotn ików , k tó rz y  zginęli pod ­
czas k a ta s tro fy  w kopaln i Zenica.

Strajki.
Medyoian. (W AT). U rzędnicy  pocztow i po­

stanow ili p rzy łączyć się do s tra jk u  ko leja-zy .
Londyn. (W AT). S tra jk  robo tn ików  e le k t r o ­

wni je s t nieunikniony. W razie s tra jk u  n a jw ię ­
cej ucierpią dzienniki londyńsk ie . Z tego  po ­
w odu w ydaw cy  w szystk ich  dzienników  lon­
dyńsk ich  w drożyli na w łasną ręk ę  rokow an;a z 
robotn ikam i elektrow ni.

Wiedeń. P rzy  w czorajszem  ciągnien iu  lo te- 
ry i k lasow ej w-j  g ra n a  5.000 koron  padła  na  
N r. 19.770 i 93.052.

Londyn. U m arł znany  a r ty s ta  m alarz H erko- 
m er.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

k i c h a ł  K o n o p i ń s k i -

Krach pffLe|oziinych.
Kraków. 31 marca.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Franciszek Kwilecni z Dobro- 
jewa fW. K". Poznańskie); drowie Tadeuszowie. Bro­
chowscy z Sobolowa; YuncenD Kosiakiewicz z Warsza­
wy; Wiesław Doboszyński z Żabia; dr. Stanisław Orze- 
sik ze Lwowa; Michał Kahłak z Nowego larga: Ro­
muald Lenariowicz z Warszawy- ks. Frani "zek Milna- 
siński z Łososina: Maurycy Madurowicz ze Lw,wa- Sta­
nisław Płodowski i  Sosnowca Ignacowie Thumijowie 
z Borysławia; Mieczysław Zapałowski z Sosnowca; dr. 
Stanisław Węckowski zeLwowa; Maiya Kol y Sńfka „ Na­
dworny; Hugo !ohleyen ze Lwowa; Wacław Sratiler 
z Warszawy.

K L A S Y :
VI. 12 marek reklamowych lub okładek od bibułek 
rv ' Zr ” ” ” ” " ”
m. 50 ” ” ’ " ” »
II 100 ” ” ” ” ”T* » » » » ;? 5>200 „ „ „ „ „ „

Pozdzicla sic; nagrody 6 razy w roku. — Nagrody roz- 
daje »»ę od 4 kwietr ia!914. Gdyby do jednej klasy 
nadesłane więcej zgłoszeń, niż fest nagród jirzezr - 

.zonyeh. w takim razie rozstrzyga losowanie. 
Kazd;, palący może kilkakrotnie premie otrzymać, je­

dnakże nie dostanie nigdy tego samego przedmiotu.
Bliższe inform acje:

Societe Abadie, Wiedeń X. Dayidgasse 92.

K a żd a  matka
dbająca o zdiowie swych dzieci, będzie prze- 
strzeguła, by po każdeir spożjc.n  potraw , zwła 
dzcza m ącznych i cukrów, płukały usta „Tieno- 
lem “, wodą do u st Frof. D ra N. Cybulskiego. —

Jak uzyskać p ękną c e r ę ? -
To p y tan ie  zostało rozw iązane w  sposób pro* 

s ty  przez in s ty tu t este ty czn y  w  P aryżu ,, w pro­
w adzając w  obró t handlow y p rep a ra t do m ycia 
tw arzy  zam iast m ydła, pod  nazw ą „Lactol‘f, 
k tó ry  usuw a w szelkie n ieczystości sk ó ry  —» 
g ładzi zm arszczki, bieli i w j-gładza cerę.

„Lactol" sprzedaje  się tylko w pudełkach  
z e ty k ie ta  n iebieską z dwiema głów kam i w ce­
nie kor. 2 1 je s t w szędzie do n abycia  w  a p te ­
k ach  i drogueryach .

R ep reze tan t n a  A ustryę:
Mr Leszek Śladowski —  Lwów.

S A L O N  M O D  c

w. PfzetwisstleJ
PfiEffibhpoleca na sezon

1914 na poczekania.

^  4 K ra k ó w , u l. 
^  S ław k o w sk a  27

Radośnie witamy pierwsze zwiastuny wiosnj i 
budząca się ze snu zimowe,go natura ciągnie czło­
wieka z ciasnoty mieszkań na świeże powietrze .— > 

Z asadą jednak każdego powinno być, by nie ty lko  
odpowiednio się ubrać, ale również mieć na pa­
mięci ochronę wrażliwych błon śluzowych dróg od­
dechowych przeciw chorobliwym podnieceniom i 
brać ze sobą w drogę kilka Faya prawdziwych Bo­
deńskich miuerainyeh pastylek. — Patylki te są 
bardzo przyjemne w smaku, dogodne w użyciu i 
bardzo skuteczne. Kupuje się jc we wszystkich ap­
tekach, drogueryach i t. p., w cenie po 1 K 25 h  
za pudełko. Należy jednak zawsze uważać na na­
zwisko „Fay11 i na biały kontrolny pasek papiero­
wy burmistrzostwa i Rady gminnej miejsca ką­
pielowego Sonen nad Taunusem. 458

I f s 2 r s &
Wiedeń, 31 ma-ca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pre i  r. 1880 3-prc. 277'—, Austryackiego zasiada  
kredyt, z obi. pru. z r. 1889 3-prc. 2 ‘ 1-50, Lwegul. L a - * 
naju  z 1870 r. 100 złr. 6-]iro. 253 —, W ęg. Banku liip. 
po 100 zir. 4-prc. 227-60, Poiyezk > serb. pre*" po l i " 1 fi 
u-pre. ±08-—, fe) bezprocent w e- Budapeszteński* (Basilica)
4 złr. 26 —, Z ak- ir e J .  ata I i p. po 100 złr. 475"—,  
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 58-—, Czerwonego krzyża 
oustry ok to-n 100 Ir 52-—. Czerwonego krzyża węg. 
Tow. B złr. 3 1 —, L o ,j fund. aTcyksięc;a Rudolfa iG 
złr. - , 1 ureckie oblig. prem kolei po 400 fr. 226-5tJ
Tu-eckie oblig. prem. kolii prc. 227-50, Lost kom n. 
W iednia z 1874 r. 4H6-60.

Pary?, 31 marca. R enta 3 prc. 3-L85, Mąka 86-22.
Berlin, 31 marca. A nstryackie banknoty 8515, Spi­

rytus i  4-V0.
Franki* t, 31 m arca. Anstr. kred 206-—, Koleje pań- 

i twowe 156-—, Lisconto 199 25, I aura 15150. Usposo­
bienie silne.

m  A  Hf E  S * A N  C .
(Arty kuły w tym dziale nie pochodzą od 

reuakcyi.)

Z aniedbany k a ta r  niejednego 
już p rzypraw ił o u tra tę  
zdrow ia.

 J S p s p t M

© f i t i *

' ■ p a s z K ł

W ie de ń, 31 marca. — Przy zamknięciu wczorajsze,
giełdy popołudniowej notowano:

Akeve: Austr. Zakł. kred. 6o8-—, węg. Zakł. kredyt. 
842-—, Anglobanku 344-5f, Unionbaoku KOG*50, Lander- 
banka 520-50, Bankvereinu 534-—. Bodencredit 1202 —, 
Galicyjek. Banku hipotecznego 641-—. Akcye prasl igo 
Banku kredyt. 655-50, Kulei państwuw_ ch 713-50, kolei 
południowej 103-75, kolei północnej oOlO-—, kolei czer- 
niowieckiej 510’—, Alpiny 827 75, i.na JHuraiiyi 855'—, 
Praskiego Tow. żelaznego 2493' — , F ib*yki broni 927-—, 
Akcye tureckie tyt. 436-50, Cal. Karp. Tow. Katt. 998"—. 
Obi węg indemniz. —‘—, B enta maiowa 82 60, A rstr. 
ren ta  koron. 82 85, Węgier, renta koron. 82-05, 5C letnie 
Listy Tow. kred. zi“msk. 83-40, 50-letnie 4 1 pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90 75, 66-letu “ 4 i pół 
proc. Tow. kredyt, ziems. 91"—, 4%  I  *sty Banku bip 
83-25, 4•/,%  Listy Banku liip. 90-—, 5%  Listy B -nku 
bip. —-—, 4*/o Listy Banku kraj. 84-70, 4V20/o listy 
Banku kraj. 9 r —, 4°/0 Gal. Obi. propin. 98-2Ó. 4 prea 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-2 0 ,4%  pożyczka m. Lwowa 
80"- , 4u/n pożyczka m. Krakowa 82‘—, Losy tureckio 
227-—, Marki 117*42, Ftnb'e 252-50, Rosyjska pożyczka 
—•—, Fkoda 7G2 50, Powsz. B. depoz. 548-—.

Usposobienie: ciche i utrzym ani.
Wiedeń, 31 marca. Cukier spokojnie 20.75 — 85; 21.50—• 

60. Spirytus i uaita  niezmienione.

BerUn, 31 marca. (Zamkniecie giełdy). Xowy Jo rk  
419-75, V arszawa 1 rótkie — , Wiedeń krótkie 85-— 
AustrracLie noty 8515, Rosyjskie noty 215 45. Amery­
kańskie noty — , 3-prc, pruskie konsole 78-25, wło­
skie — , 41/ ,  prc. polskie listy zastawne — , Nie­
miecki bank państwowy 13- 75, Austriackie akcje kre­
dytowe 2<it'']2. Berlińskie T .warzystwo handlowe 163'50, 
liiskonto Komandit 18i)-12. Austryackie koleje pausl# . 
— . Lombardy 21-8'< Kanada Pacific 21T12, Losy
tureckie — •—, Holic-lohe n ('-50, l ’hóuix 240-50. Gel- 
scnkirchnrr l ‘Jo-87, Haml urg-Ameryka Packetf 132-37 
Hansa 283-25, Tółnocny Lloyd 124-o2.
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Do egzam inów
i  matury gimL. przygotowuję w kró­
tkim czasie. Rezultaty pewne W a­
runki przystępne. Zgłoszenia pod 
„Certus X“ poste rest. Kraków, za 
okaz. kwitu iD ser. 264-4 1 3

Panna z ukończonym 3 kursem 
seminaryum i-a rse m  froe 

blowsKim, poszukują odpowiedniej 
posady. J. F., Kraków, Wielopole 
1. 14, u p. K ranta. 2642 1 2

d a M k a .
Nadszedł świeży transport jabłek 
kuchennych i stołowych ‘/, kg. od 
20 h do 32 h. Ul. Stolarska, w kra 
mach 0 0 . dominikanów. 2643

MICHAŁ DYRCZ
w  S u k i e n n i c a c h  I .  3 8

poleca starsze mnsło po 2 kor. za 
1 kg. 2641 1 3

R z ą d c a
gospodarczy, Poznańczyk, w sile wie* 
ku, z m ała rodziną, posiadający 
chlubne świadectwa z pierwszorię 
dirycjb gospodarstw w Księstwie Po- 
znańskiem i Pomeran'i. ostatnie 6 
la t jako samodzielny, szuka stoso­
wnej posady w Galicyi. Zgłoszenia 
pisemne pod F. P . przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy11. 2o38 1 2

Osoba młoda
inteh, przyjmie pisadę lektorki do- 
hodzącej, lub do towarzystwa. — 

S. W, «D2 poste rest. Kraków, 
za okaz. kw itu inserat. 2565 2 2

H ę 2cz y z n a
z “gzim inem  rachunkowości w  A 
kademii handlowej i praktyką biu 
rową, poszukuje zajęcia w dziale 
rashunkowościowym, lub korespon 
deucyi polskiej Zgłoszenie: P . S., 
u jj. Franciszka Terakow.ikiego, ul. 
Miki łaj ska 4, 2518 4 6

Poszukuje kapitalisty
z kap tałem od* 50 tysięcy koron, 
do fabrykacyi opatentowanego, ma­
sowego artykułu który w £  żdym 
domu jes t niezbędnie potrzebny. — 
Dochody Dardzo wielkie zapewnio­
ne! Ryzyko wykluczone’ Zgłosze­
nia pod „ P o s tę p 11 poste restante 
B ra k ó w  2513 2 2

Fneton Rutzsr
mało używany i 2 nowe wozy cię­
żarowe, tanio sprzeda Roman Szpu- 
nar. kowal, za rogatką Mogilską, 
p. Grzegórzki. 2562 1 4

S r e i S K i  I 
F a s o l k i

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

m l
KrsHiki.HaiySyneR

2675 12 0

Kara do natury gioKjńtj
prowa dzone przez grono wyk walifi- 
kowanych nauczycieli, juz się rozpo­
częły. Z ip.sy są przyjmowane w dal­
szym ciągu. Smcleńjka 35, II p., 
na lewo, od 2 '/ ,—4. 2507 2 2

U Bezcen do sumienia
biuceczko dębowe, umywalnia, łóżko blaszane białe kufer, dwie bąknie 
miarowe, specyaluy półmisek do szpaiaguw, btół do kart, obrazy olejne.

Hal? licytacyjna - - - - **ałac Spiski.
2512 3 3

P o s z u k u j ę

I t c n c y p i e n f a
obeznanego z praktyką pro- 
wmcyonalną, pod nader ko- 
rzystaemi warunkami. Posada 
zaraz do oojęcia. Zgłoszenia 
listowne pod n i. b.  2 5 0 1  
przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy’1. 2504 4 5

f t p  te k a  in tra tna , w wiek', z cm 
mieście obwodowem w Galicyi, 

jest zaraz do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. — Zgłoszenia pod 
Hygea 90 poste restante Koniarno 

2497 3 3

‘ i sprzedania
Pudwińskiego zbiór orzeczeń skar­
bowych i admmistracyjnycb, tomów 
40. Wiadomość: ulica Grodzka 44, 
U piętro, tel. 1132. 2430 3 3

Technik
biegły w projektowaniu i spo­
rządzaniu przedmiarów, znaj­
dzie zaraz zajęcie w biurze 
M ic k a ia  n i k o s i a ,  budowni 
czego w  T a r n a w ie .  2223 5 5

o rt I -g o  l ip c a  19? 1, w towobu 
dującym się 1 Il-piętrowym domu, 
przy ul. sw. Filipa 11, są do wy­
najęcia różne mieszkania, trzypo­
kojowe, dwupokojowe, oraz jedno­
pokojowe, z kuchniami i łazienka- 
mi. — Zupełny komfort. — bliższa 
wiadomość u właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie 

2156 6 O

liflść nu pi£§i
znana z dobroci, ust.w.a w 5 dniaoh 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i  wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarzy m y d łe m  k w ia lo -  
vd tn . Cena muści 1 kor., mydlą 
0 hal. — Wyrób i okład w ante- 
e J . Niesiołowskiego w Tarnowie. 

2146 5 10

itsi kota M k
netodą a.nsona, udziela tanio R. 
5. G.. ulica Gołębia 16, II p., front.

20b-r 10 10

« Z s M a  3 w o - a o le c - n a ic z ^
spec. chor. nerw.

D r a  K U P C Z Y K A
Kraków, c l Szujskiego 11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
m jelit, przem-any m ateryi i t. p 

£004 8 20

m  PŁiiriSfl Aishiise-lofel Walslom
Monaco Condamiae

■w pięknem położeniu, z całym kom­
fortem urządzony. Ogrzewanie cen 
tralne, światło elektryczne, doskona­
ła  knennia. Ogród. Cena od 8—^1 
franków wraz z utrzymaniem i ob­
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. . 37Ś 28 O

PożatzRl pienlsżne!
także bez poręczenia, bez wstępnych 
kosztów, otrzym ają osoby każdego 
stanu, tak ie  panie, na  spłaty mie­
sięczne po 4 K, jakuteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schlitmger, 
biuro bankowe I eskontowe, Pres z- 
burg, iossuth Lajosplatz 29. Marka 
na  odpowiedź. 2498 2 10

T a S a  50 h a le r z y
goi popękane ręce, usu­
wa czorwoność rąk, na­
daje białość i aksami­
tną miękkość. 316 11 O

i

D o s z u k u ję  do w ynajęcia w Kia- 
“  kowie placu 300 m3, za szopę, 
dla celów przemysłowych. — Zgło­
szenia ped „W . R. 7 6 “ poste re 
staute k r a n ó w . 2420 3 3

A z t e k a
A. Kurpińskiego w Rzeszowie,
poszukuje zaraz uczula. — N'ie- 
uwzglednione zostaną bez odpowio- 
dzi. * 2315 y 10

ze szkół wydziałowych p o ­
t r z e b n y  do nauki w cukierni 
W . N o w a k a  w  J o ó i u i .

2328 7 8

„ K A M E R A * *
Szewska 27. Telefon C06I/YII1. 
S k ła d  a r  a r  i  tó  w i  p rzy*  
b o ró w  • o to g ra l ic z .-y c h ,
sprzedaje za ąotówkę i na 

,/spłaty aparaty z pierwszorzę­
d n y ^  fpbryk „lca“, „Erne- 
mnna“, .Ooerza“. w edłagory­
ginalnych cer fabrycznych. 
Pizy zakupnie za gotówkę 
oJpowiedni Opust. Cenniki 
darmo i opłaune. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od­
wrotnie, nie wliczając ko­
sztów opakowania.

25 Ir ■ 18

Dooro, pod gwarancyą prawdziwe

naturalne wina górskie!
Wysyła w beczułkach (za zwrotem 
tychże) począwszy od 56 litrów wi­
na stołowe i deserowe, znakomitej 
jakości, po 75. 80, 90, 110 hal., 
stare wino czerwone po 75—85 hal.
za litr. 2263 4 10

Józefa Husnika Syn
właściciel winnic i piwnic winnych. 
Mikułów (PUkolsburg), Morawy 
połndn. 1 ennik zadarmo, opłatnie.

a p k a
dnże i małe, lustro duże żardynie- 
ra, szafy, obrazy i wiele innych 
przedmiotów, z powodu zwinięcia 
handlu zupełnie bardzo tanio wy- 
sprzedaje się do 3-go kwietnia. — 
Kraków, nlica Gołębia 10 sklep 

2409 i  10

Objaśniające 
B H 0 5 2 U H Y  
o  b i  D w o t w o r a c h

(także brzusznych) i gruczo­
łach, wysyła zadarmo sanato- 
ryum Dra Jaklina w Piiznie
(Czechy). 1299 8 o

15 N T E  R  Z S
dla pasów i pan

wprost z fabryki dla prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wielkie za­
oszczędzenie na zakupnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnie najwy­
borniejszej jakości. 10 0

R e s z t k i  z a  b e z c e n
Zażądać naszego zbioru próbek. 
Pietwsia śląska fabryczna wysyłka sukna

„ S R J ^ h l A '1
Karnifiw (Jagerndorf), piatRośtieinj 17, fląsk auslr.

Rozszerzona i odpowiednio urządzona Pracownia firmy

9 9 K I M O N O 66

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres konfekcyi damskiej — 
ta k  z mateyyarów własnych jak  i obcych — i wykonuje z punkualnością 

po najniższych cenach.'
,Tuź nadeszły wiosenne modele bluzćk, — Ceny od koron 5 w zwyź.

Bpecyatny magazyn bluzek 
2135 5 7 Karmelicka 1. 7.

Perła Adryatyku
fev5t pi*mszem raa rynek I 3 milko y wptfowadzoneraa ! doty ;h- 
czas tak co do &©lar©©ts jak I pod gatunku > H-
waanem dalmatyńskieią winem desorow^m, kść/e takłe |cst 
poZacema eodiz&in aiedokrwssfiycft,

Ponieważ pojawiają się w handlu pod roznemi nazwami marne 
naśladownictwa, przeto we własnym inteiesie należy żądać wyfaźme ory­
ginalnej marki „ADStI&“ Perlf Adryatyku i baczyc na napis „ADM&** 
i znak ockronnj „Merkiarw..

Perła Adryatyku jest do nabycia tylko W oryginalnych La­
szkach w całej KonarcLi w odnośnych sklepach.

w&
s s ij

2601 1 3

loasn: T, .Ker̂ Ł!, 1.1K. nsMrny desłewo, WsAm I9|t

N A  P O S T !
przetwory dyetet. z mleha:

LMTOŁ — JOGffiURT — KEflli.

M J e k G  r ^ e l o U r o i n c
podwójne i potrójne.

B l l e k o  s u r o w e
on krów  szczepionych.

W I N A  O W O C O W E
A g r e s tm a k ,  P< i r z e c z n la k , B o ró w c s -a k , 

Jae łe tźn iu k , Csirivżyiilj*k.

BISZKOPTY
m le c z n e ,  b a n a n o w e  1 o w s ia n e .

Z a k ł a d  „ L a M o l "
1666 5 5 u lica  K arm elicka 1. 15.

N a św ią ia
poleca firma

J .  K .  K U k K I E W I C Z

I
K r c k ó w ,  u l.  G r o d z k a  7 —  i d .  1231
Szynki wędzone. — Boczki z młodych prosiąt. — Kieł­
basy: krajane, siekane, polędwicowe czj sto - wieprzowe 
i wszelkie inne wędliny pierwszej jakości. 2194 2 5

•  0 0

PODKARPACKA FABRYKA

w Sanoku
przewyższająca jakością i dobrocią wszelkie inne wy­
roby masarskie, poleca kolekcye świąteczne 5-kiIowe, 
składające się z 8 gatunków różnych deserowych 
węuliu bez szynki, za cenę 10 50 K wraz z opakowa­
niem, zaś kolekcye ] O-kilow e z szynką, za cenę 21 K 

wraz z opakowaniem.

Speeyalanśś fabryki: Masy i szynki sanockie!
W szelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą 
za poprzedniem nadesłaniem należytości pod adresem 

fabryki. 2194 5 o
Generalny zastępca na Wiedeń, Lwów i Kraków;

Z. f t l i k o f o j S k i  i S k a  w  Krakowie.

z  pienyszoizcdiiycli firm P. I C .  M g  Ciirisfys & Co
M O i S A N f  i m L L @ N ,  A R G O D  

poleca MAGAZYN NOWOŚCI

i  S i F t w s R !  i  P a l i R i s f f i t e

- « ulica Flo'ryaAska !. 1 3 .
2445 1 3

^■aserEtorywn cRam lczae
K rau o w sk > e j S p ó łk i C h em ik ó w  w  K r  l l s G w ie ,  U J. W y jJO - 
d a  5 ]  te le fo n  3 0 3 4  d la  ce ló w  h a n d lu , p iz e m y s łu , ro ln ic tw a , 
hygiery. 2«7i  6 15

a  L w ó w , ul. Szajnochy, róg  Syksluskieg L w ó w . n

□ Aomtort. —  Ceny um iarK owarje — Nainioo-anf-ś^a —  
kaw iarn ia  i res tau racya.

N a je le g an tsza
2627 2 0 1 1

Z M I A N A  L G K A l U !
Z dniem 1 kwietnia b. r przeniosłem swe biuro techniczne 

dla dostaw maszyn, motorów, urządzeń maszynowych z ulicy 
Zaciszo 8 do nowego lokalu w  K ra k o w ie , p i^ y  u lic y  
B o u e r Ł i r a s k i e j  6 .

2631 1 3 jTEY K . K .  C z U M k o .

Kotwica
Syrup. S arsaparillae

cc<npQS.
6 ro d o k  do  czyszc-.en ia  k rw L  

1-' I ' i -. -/n  K  3 .60  i  7.sO/

Capsici
compus.Kotwica- Liniment.

Zamiant Kotwica-Pain-ExpeIler.
N a c ie ra n lo  b61 u sp o k a ja ją c e  p rz y  pr»6* 
ż łob ien iach , ro m n a ty źm io , p o s trz a le  i i. d.

Fla37,ha K —.60. 1-40, 2

M aść - sia rcza n a  - K otw ica
B a r d z o  d r a ż n i e n i e  ł a g o d z ą c e  p r z y  
lis z a ja c h , w y rzu c ie  sk ó rn y m  1 1. d* 

_______  Tygiel KI , —
D o n a b y c ia  we w szy s tk ic h  a p te k a c h  albo  

w p ro 3 t Bprow adzio a :

Apteki Dr. R ichtera „Pod złotym 
lwem1-, p ra g a  I,

U lica E lżb ie ty  5.

tocc
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FastonRi siaileństip
lekkie, kupiono w drodze licytacji, 
są za każdą cenę do sprzedania. — 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 17, 
piekarnia. 256‘J 2 4

stylowe, od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych, po 
cenach umiarkowanych, poleca 

magazyn 2097 6ąo

ElliOSM
ul. Flaryańska 17

wejście od ul. św. Tomasza 18.

W ie lk i w y b ó r  w ó z k ó w  d zie c ię c yc h .

Zakład artysty ozno- 
kamioniarski i budo- 

w lary  '

Józela Kuleszy
naprzech cracntr 
rza w Kraku wie, po­
siada w ielki wybór 
gotowych pomników 
ipiaskow ca, irraaita 
i i  armoru, Podej­

muje się wykunania grobowców w 
miejsou i aa  prowineyi. Telef, 1359 

2G51 35 0

J a p o ń s k i e

P a n a m a
X a . p e ' « ? a o
cseczutsa, chińskie jedwabie

tanie ceny, wielki wybór

D r N i i g ź  i  f l t a
i^rakÓiR, IS^aek gP. 13.
Wielki wybór galanteryi 

oryentalnej. 2595 2 4

kolei Tarnów -Szczucin, poszu­
kuje zdolnego, energicznego 
fachowca do Szczucina. Kau- 
cya wymagana. Oferty tylko 
pod: Ignacy Sperling, Kocmy­
rzów. 2520 2 3

Pat,HD
inteligentna, miłe) powierzchowno­
ści, blondyna, 1. 30, z posagiem go­
tówką 10.000 K, na posadzie biu­
rowej, z braku znajomości zawiąże 
znajomość w  celu matrymonialnym 
z uiijżczyzuą pOWEŻliyKl na rzą- 
dowem stanowisku. — Zgłoszenia: 
K. RS. B. poste restante K rakjrV, 
za okazaniem kw itu inserat., do 20 
kwietnia. 2640 1 3

A .  © i m a p t e w l C T a
Wypożyczalnia książek

znajduje się obecnie 2580 2 o

6g
Zakopane.

Zakład Wodoleczniczy Dra A . CłiramsaTow. A kc.
Fizj kalno-dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne. 

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia
Kwiecień, mai ceny znitoue. Kuchnia wyśmienita.

2ćaa 3 0

Semocyins riiwisKo nofury XX stulecia!!!
Zwracam wagę, że nie chcę tem vikomu zrobić płatnej rekla­
my, co się często zdarza w podobnych wypadkach, lecz je- 
dj aie chcę każdego x” weintu zadarmo objaśnić, jak  wi le­
czyłam znpełnie swe długoletnie ci»rpienie pluć, astmę 
i  uporczywy baS4,eL — Tan środek domowy może sobie 
każdy bardzo łatwo przyrządzić. — Proszę przysłać na odpo­
wiedź ofrankowaną kopertę. — B. Kolenskś, Vrśovice, pod 
Pragą, Czechy. 2418 5 5

© B U W l!
A L - P 1

STAROWIŚLNA 6.
Kto u „j J.-FY11 kupuje, z nią się rozstanie, 
bo u SIAL-FY“ dobre obuwie, tanio dostanie.

2544 1 2

9f

W Krynicy
naprzeciw dworca kolejowego jest 
do wynajęcia

H o t e l  „ I i c t o r i 8 “
obejmn.iący 30 pokoi z restauracyą, kaw iarnią i wjTszynkiem 
różnych trunków wraz z urządzeniem.

Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo wzajemnych zali­
czek i oszczędności w Nowym Sączu 2583 3 3

e e e d ® e 3 ® o © © © © © ! © © ® ® ® $ ® « y  ■*>€•

I  Z powodu znacznych zapasów, urządzam i?)

i  k a *
1 p s i u s r j  d s u n s k k h
|U  i dziecięcych, oraz wszelkich przyborów modniarskich za opn- 
£  stem 50’°/„ niżej cen fabrycznych.’ H ó r a  p ra w d z iw i,  strusie
§ w e w szystkich ki^orach. 2578 1 6 

Zamówienia i przeróbki przyjmuje po najniższych canach

|  Leonom Weisslitz, Floryanska 13 ( o f ip  I pJ.

sposobność zaSiapna bielizny Jan s d ej.
Zawiadamiam uprzejmie, żo zjechałam na  kilka dni do K ra­

kowa z doborową wytworna bielizną damską, wvkuiianą wedle wzorów 
paryskich i sprzedaję ją  po umiarkowanych cenach w  hotelu "otlera. 

2553 4 4 J ó z e f in a  i}n ttn iau n .

poleca 2606 2 3

K o k s  g a z o w y

do opału i celów kowalskich.
'• * *

Ceny przystępne. Oferty na żądanie.
3 drukami Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10 Bządca di imąrui L . K . G óisid.


